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L e g i o n  p o l s k i  z a  O l z a
K r w a w e  z a j ś c i a  w  C i e s z y n i e

Niemcy w Sudetach objęli władzę
P R A G A , 22. 9. ( t e l .  w ł . ) .  N a 

w ia d o m o ś ć  o  k a p it u la c j i  C zech , 
w  P r a d z e  i w ie lu  in n y c h  m ie js c o ­
w o ś c ia c h , r o z p o c z ę ły  s ię  w c z o r a j  
w ie c z o r e m  w ie lk ie  d e m o n s t r a c je  
s k ie r o w a n e  p r z e c iw k o  r z ą d o w i 
H o d ż y  o r a z  p r z e c iw k o  F r a n c j i  i 
A n g l i i .

DEMOJ* STRAŻ  J E  
W PRADZE

W  P r a d z e , n a  u l ic e  m ia e ta  w y ­
le g ły  o lb r z y m ie  t łu m y , m a n ife s tu  
ją c e  p r a w ie  do r a n a ;  w z n o s z o n o  
o k r z y k i :  „ P r e c z  z  F r a n c ją  i A n ­
g l i ą ! ”  „ ż ą d a m y  rz ą d u  w a lk i i h o

n o ru  z  g e n . S y r o w y m  n a  c z e le " .
T łu m y  m a n ife s tu w a ły  r ó w n .e ż  

D rzed s ie d z ib ą  p r e z y d e n ta  B e n e ­
sza na H r a d c z y n ie ,  z m u s z a ją c  
w a r tę  d o  o tw a r c ia  Dram  zam ku.

D e m o n s tr u ją c e  t łu m y  z a c h o w y ­
w a ły  s ię  b a r d z o  b u r z liw ie . Były 
c z y n io n e  p r ó b y  o p a n o w a n ia  r a ­
d io s t a c j i ,  cze m u  je d n a k  p r z e s z ­
k o d z i ły  o d d z ia ły  p o l i c j i  i w o js k a .

P o  k r ó tk ie j p r z e r w ie , d z iś  r o z ­
p o c z ę ły  s ię  z n ó w  w e  w c z e s n y c h  
g o d z in a c h  r a n n y c h  m a n ife s t a c je ,  
z w r ó c o n e  p r z e c iw k o  B e n e s z o w i i 
H o d ży . T łu m y  d o m a g a ły  s ię  u- 
s tą p ie n ia  rzą d u .

Ustąpienie rządu Hodży
pocf presją upin i p u b liczn e ’

P R A G A , 22. 9. P o d  p r e s ją  lu d ­
n o ś c i  rzą - p r e m ie r a  H o d ż y  d z i ­
s ia j  u s tą p ił .  D y m is ja  z o s ta ła  p rzy  
ję t a  p r z e *  p r e z y d e n ta  B e n e sz a .

D y m is ję  g a l in e t u  p o d a ł  d o  w ia ­
d o m o ś c i  p u D lic z n e j d r o g ą  r a d io ­
w ą  n a d b u r m is tr z  P r a g i ,  c z e s k i 
s o c ja l i s t a  n a r o d o w y , d r  '  Z en k l, 
p r z y  cz y m  o ś w ia d c z y ł  on  r ó w n o ­
c z e ś n ie , że  r e k o n s t r u k c ja  g a b in e ­
tu  o d b ę a z ie  s ię  p r z y  w c ią g n ię c iu  
d o  w s p ó łu d z ia łu  w  r z ą d a c h  c z y n ­
n ik ó w  w o js k o w y c h ,

W  m ię d z y c z a s ie  m a n ife s ta c je  
lu d n o ś c i  p r z e d  p a r la m e n te m  d o ­
s z ły  d o  n ie z w y k ły c h  r o z m ia r ó w . 
T łu m  c o r a z  g w a łt o w n ie j  ż ą a a ł d y ­
m is j i  g a b in e tu , a  g d y  d y m is ję  tę  
o g ło s z o n o  z  b a lk o n u  p a r la m e n tu , 
w ś r ó d  z e b r a n y c h  p o w s ta ł  n ie s ły ­
ch a n y  e n tu z ja z m .

Gen. Syrowy
p r e m i e r e m

Kapitulacja Pragi wobec 
żądań niemieckich jesi zakoń­
czeniem  dotychczasowej roli 
Czechosłowacji w Europie. 
Zm ienia ona nie tylko układ  
sił politj cznych w Europie 
środkow ej, ale nadto kładzie 
kres aspiracjom  i polilyce na- 

P R A G A . 22. 9. P o  przyjęciu d y ^ / 1 ^ a d ó w  słowu ń s k i c l ,  
» >  H "  netu premiera H o d ż y , ! W sp a m a  e odrodzenie naro

, , tj - , : i c l o w e  Czech, iaki-=*go s w i a d k a -p r e z y d e n t  B e n e sz  p o w ie r z y ł  nr >r . . J ^
s,e utworzenia nowego gabmetu .f  x D  i początku XT stule- 
naczelnemu inspektorowi 1
czeskiej gen. Syrowemu.

u m o ż liw ie n ia  im  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  m a n ife s ta c ja c h . ,   ̂ ■

Niemcy 
objęli wfaczę

w Suoetarh
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t U D E C C Y  S Ł U Ż B Ę  S A N Y  E I A !
PŁ. PIE .ZE łSTWA NA NA ! UDYNi; ACII PU­
CZ YM OBSZA RZE SU BLICZNYCH E DO- 
DE< KIM A E PO CZE- ;J IAi H PRYWATNYCH 
CKA GRANICE JEZY-1 POWIEWAJĄ CHORĄ­

GWIE
Ml.

ZE S W A S T Y K A -

Doniosłe spotkanie
L O N P \  N , 22 9 P r e m ie r  C h a m ­

b e r la in  o d le c ia ł  d z iś  o  g o d z . 10 z

lo tn is k a  H e sto n  d o  K o lo n ii ,  skąd  
u d a  s ię  d o  B a d  G o d e s b e r g .

B E R L IN , 22. 9. K a n c le r z  H itle r  
p r z y b y ł  o  g o d z  10 d o  B a d  G o d e s ­
b e r g  p o c ią g ie m  s p e c ja ln y m  z M o ­
n a ch iu m .

Czesi uciekafią z Cieszyna
A t a Z ^  n a  p o s t e r u n k i  p o l i c j i

C IE S Z Y N , 22 .9 . C ie szy n  c z e s k i 
o b u d z i]  s ię  d z is ia j  r a n o  p o d  w r a ­
ż e n ie m  p o w a ż n y c h  z a jś ć ,  k tó r e  
w y d a r z y ły  s ię  w  m ie ś c ie  u b ie g łe j  
n o c y . Z a jś c ia  t e  b y ły  w y n ik ie m  
p a n u ją c e g o  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  
n a p rę ż e n ia , k tó r e g o  n a p ię c ie

Na STR. 3, ZtfMIESZ- 
CT Me CO .SPON 
ELI C j y  m  s: f PE-
CJI . K W  IV Ks A N N  I- 
CZKI Z PRAGI CZE 
SB L.l CR/_ E MAKT5

r Oz m u  ;r s z e m i  a 
M N I E J S Z O  GI N I E M I E -  

I I E J  W  C Z E C H O S Ł O ­
W A C J I

w z r a s ta  z  g o d z in y  n a  g o d z in ę , d z ie ln ic e , g d z ie  z n a jd u ją  s ię  p o -
G b ję ły  o n e  c a łe  m ia s to , a le  p r z e d e  s te ru n k i p o l i c y jn e .
w sz y s tk im  w ia o w n ią  ic h  b y ły  J u ż  w ie c z o r e m  tłu m y  P o la k ó w

9 1Specjalny wysłannik „AB C
v  m-f •; —

PiP s a m o l o t e m
na pogranicze czechosłowackie

C H C Ą C  D O S T A R C Z Y Ć  N A S Z Y M  C Z Y T E L N I K O M  N A J ­
Ś W IE Ż S Z Y C H  I N A J D O K Ł A D N I E J S Z Y C H  R E L A C J I  O  W Y P A D ­
K A C H  R O Z G R Y W A J Ą C Y C H  S IĘ  N A  P O G R A N IC Z U  P O L S K O  -  
C Z E C H O S Ł O W A C K IM  D E L E G O W A L IŚ M Y  N A  M IE J S C E  S P E ­
C J A L N E G O  W Y S Ł A N N I K A , C Z Ł O N K A  N A S Z E J  R E D A K C J I  P . 
K A Z I M I E R Z A  B O B IŃ S K IE G O . W  D N IU  W C Z O R A J S Z Y M  R E D . 
B O B IŃ S K I  U D A Ł  S IĘ  S A M O L O T E M  D O  C IE S Z Y N A .

W  g o d z i n ę ?  k l ę s k i

a rm ii cia. słusznie zbudziło w naro- 
„  . . .  I dzie czeskim nadzieje na odzy
G en . S y r o w y  p r z y ją l  p o w .e - z o -  p a ń s , w<lV^ j  ^ p o d l e g ł o

n ą  m u  m is ję  i w e d łu g  k u r s u ją ­
c y c h  p o g ło s e k  w  sk ła d  n o w e g o  
rz ą d u  m a ją  w e jś e  w o js k o w i ,  k t ó ­
r z y  o b e jm a  p r a w d o p o d o b n ie  te k i 
o b r o n y  n a r o d o w e j o^az b v ć  m o ż e  
s p r a w  z e w n ę tr z n y c h .

Groźba strajku
g e n e r a l n e g o

P R A G A . 22. 9. R u c h  s t r a jk o w y  
c o r a z  b a r d z ie j s ię  r o z s z e rz a . R o ­
b o tn ic y ,  k tó r z y  n ie  c h c ą  p r z e r w a ć  
p r a c y , są d o  te g o  zm u sza n i, s z k o ­
ły  są za m k n ię te , is tn ie je  g ro ź b a  
s tr a jk u  k o m u n ik a c y jn e g o . P r z e ­
je ż d ż a ją c e  ta k s ó w k i są z a t r z y m y ­
w a n e  a  p a s a ż e r o w ie  zm u sza n i d o  
w y s ia d a n ia  

W ła d z e  o b a w ia ją c  s ię  p o w a ż n e  
g o  c h a r a k te r u  d e m o n s t r a c ji  i  l i ­
c z ą c  s ię  7 m o ż liw o ś c ią  w y b u c h u  
s tr a jk u  g e n e r a ln e g o , p o le c i ły  Za­
r z ą d o m  w s z y s t k ic h  fa b r y k  p r a s ­
k ic h , a b y  z w o ln i ły  n a  d z ie ń  d z i­
s ie js z y  s w y c h  r o b o tn ik ó w  ce le m

ści. Odzyskanie własnego państ 
wa było oczywiście zależne od 
rozpadu cesarskiej Austrii. To  
leż Czesi stal sic czynnikiem , 
zainteresowanym  najsilniej w 
rozsadzeniu monarchii H abs­
burgów.

Nadzieje odbudowy pań­
stwa czeskiego wiązaty się z 
oparciem  o potężną, carską 
Rosję. R osja stała się w oczach  
działaczy czeskich tą przyszłą  
„w ybaw icielką słow iańszczyz­
n y " i m arzeniem  Czechów był0 
od lat, by przyszłe państwo 
czeskie przytuliło się granica­
mi do najpotężniejszej „m acie  
rzy wszystkich S łow ian ".

W o jn a  światowa wbrew  
wierze Czechowr zniszczyła i 
załam ała carat. Ale nie pod­
ważyła slosunku Czechów' do 
Rosji Okres końcow y wojny  
świutow-ej i  okres traktatów  
pokojow ych cechowało w po­
lityce czeskiej usilne zbratanie  
sie z planam i m asonerii, p o ­
zornej dyktatorki Europy, z

ustawiczną nadzieją, by —  sko 
ro tylko się da —  zrealizować 
marzenie stałe i oprzeć się o 
jakąś nową Rosję. Toteż logi­
czna polityka pupebnęła poli ­
tyków czeskicli na drogę roz­
ciągnięcia sw-ego nowotworzo­
nego państwa w' ten sposób, 
by granicami dosięgnąć Rosji.

Udało się otrzym ać snetyl- 
ko Słow aczj znę, ale —  przy 
poparciu zechodnioeuropej - 
skiej m asonerii —  także i Ruś 
Przykarpacką. Jednak na dro­
dze do zetknięcia się granica­
mi z R osją stanęła Polska.Stąd  
wrogi stosunek, jaki Czesi 
przejaw ili wobec Polski w 
pierwszych latach je j niepodle 
głości, stąd popieranie powsta 
ni i ukraińskiego, by poprzez 
wschodnią M ałonolskę, oder­
waną od przyszłej Polski, 
mieć bezpośredni kontakt z Ki 
jow em . Po drodze nastąpiło 
na tle ogólnie wrogiego sto­
sunku pogwałcenie praw pol­
skich na Śląsku cieszyńskim i 
na Spiszu i Orawie.

Przewrót niem iecki przyspie 
szył w  Europie tempo w ypad­
ków. A le Czesi dalej pozosta­
wali wierni sw'ej tradycyjnej 
polityce. N adal stawiali na *na 
sonerie zachodnią, na Ligę '  * 
rodów , na system  wersalskich 
sojuszów', przeobrażony w 
pakt wschodni i dalej liczyli 
na opieke m oskiew ską. Nadal 
żywili aspiracje m ocarstwowe, 
oparte na liczeniu na możnych  
przyjaciół i na posiadaniu pań  
stwa, którego granice rozto­
czyły się znacznie szerzej, niż

pozw alały na lo rzeczywiste 
siły narodu. W  rezultacie tej 
polityki Czechosłow acja —  po 
za Rum unią— nie m ogła liczyć 
na przyjaźń żadnego z sąsia­
dów, bo każdy z nich m iał z 
nią porachunki.

Anschluss austriacki posta­
w ił przed politykam i czeskimi 
w idm o nichozmc czeńslwa w  
całej grozie. I wtedy Czechosto 
wracja zadow oliła się o.św ad- 
czeniem  Niem iec, że wojska  
niemieckie zatrzym ają się o 10  
km . od granicy czechosłow ac­
kiej i dalej liczyła spokojnie  
na gwarancje francuskie i ro­
syjskie i na przyjaźń angiel­
ską. A ż groźba bezpośrednia  
zawisła nad obszarem  ludno­
ściowo niem ieckim , ale histo­
rycznie, geograficznie i gospo­
darczo najrdzenniej czeskim.

Dziś Praga przeżyw a dni tra 
giczne. Jest to nietylko zniw e­
czenie zdobyczy, uzyskanych  
dzięki wojnie św iatow ej, ale 
załam anie najistotniejszych  
podstaw sam odzielnego pań­
stwowego istnienia. Oto b.lans 
polityki, opartej o przyjaźń  
„słow iań sk iej" Rosji i o „bra­
terską" pom oc m asonerii, rzą­
dzącej państwam i zachodnimi 
w' im ię „d em ok racji".

W  tej goazinie i my podno­
sim y nasz głos, dom agający  
się zwTotu ziem , zabranych  
nam nie w m ię uzasadnio­
nych interesów narodu czes­
kiego, ale w im ię i ałszywej po 
lity ki, jaką narodowi czeskie­
m u przez lat dwadzieścia na­
rzucali jego k ie p o w t m ć y i  Spra­

wę zwrócenia nam naszych  
ziem , do których Czechosłowa  
cja  doszła tylko przez w yzys­
kanie naszej walki o byt w r. 
1920, stawiamy jasno.

Ale równocześnie stwierdza  
my dziś w' godzinie tragicz­
nych przejść, jakie przeżywa  
naród czeski, że w stosunku  
do Czechosłow acji istnieje w 
Polsce uzasadniony żal, ale 
nie ma nienawiści. Przeciw­
nie. Jakkoly iek* nie m oż^im  
się w strzym ać od wypowiedze 
ma naszych uwag, żyw im y dla 
cicżl; iej doli naszych słow iań­
skich sąsiadów zupełnie szcze 
re współczucie.

Będziem y radzi, jeżeli przy­
szła polityka narodu czeskie­
go z ostatnich Dolesnych do­
świadczeń wyciągnie właściwą  
naukę i przystosuje swe rachu 
by do rzeczywistych sił włas 
nych i do rzeczywistego ukła­
du swych stosunków' sąsiedz­
kich.

My, którym  ongiś w XVIII 
w\ rachuby na m asonerię i na 
obce gwarancje zniszczyły n ie  
podległość, wczuwam y sie 
dziś wr położenie narodu czes­
kiego lepiej, niż ktokolw iek 
inny. I m y właśnie m am y pra  
w'o m ówić, że klęska nigdy nie 
jest ostateczna, jeżeli duch na 
rodu nie da się złam ać, a kie­
rownicy narodu m e są narzę­
dziami w  obcym  ręku.

Droga dziejow a nigdy nie 
jest zam knięta, choć z fan ta­
zjam i polityczni mi los obcho­
dzi się nieubłaganie.

Tadeusz Gluziński

g r o m a d z iły  s ię  w  w ie iu  p u n k ta ch  
m ia sta . T łu m y  te  w z r a s t a ły  co ra z  
b a r d z ie j,  w y p e łn ia ją c  w  k ilk a  
p u n k ta ch  c h o d n ik i  i  je z d n ie .  N a ­
s tr ó j b y l  taK g r o ź n y , ż e  w  w 'ie lu  
m ie js c a c h  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  
cz e sk ich  w  o b a w ie  o  s w e  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  o p u s z cz a li  s w e  p o s te ­
ru n k i.

U Z B R O J O N E  G R U B Y  P O L A -  
K O W  Z A A T A K O W A Ł Y  P O S T E ­
R U N K I P O L IC Y J N E .

S Z C Z E G Ó L N IE  G W A Ł T O W ­
N E  B Y Ł O  N A T A R C I E  N A  D W A  
P O S T E R U N K I P O L IC J I  C Z E S ­
K IE J  —  P R Z Y  U L . O S T R O W ­
S K IE J  I  N A  R A T U S Z U .

Z A S K O C Z E N I  N IE S P O D Z IE ­
W A N Y M  A T A K IE M  P O L S K IM , 
P O L IC J A N C I  C Z E S C Y  N IE  S T A ­
W I A L I  O P O R U , L E C Z  W  P O ­
P Ł O C H U  U K R Y L I  S IĘ  W  Z A B U ­
D O W A N I A C H  P O L IC Y J N Y C H .

W y d a r z e n ia  u b ie g łe j n o c y  w y ­
w o ła ły  w ie lk ie  p r z y g n ę b ie n ie  
w ś r ó d  u r z ę d n ik ó w  c z e s k ic h . W ie  
lu  z n ic h  ju ż  o p u ś c iło  m ia s to  lu b  
p o sp ie sz n ie  w y s y ła  s w e  r o d z in y  
w  g łą b  C ze ch .

N a to irra st  w ś r ó d  lu d n o ś c i  p o l ­
s k ie j, k tó r a  w  z n a c z n e j c z ę ś c i b r a ­
ta u d z ia ł w e  w c z o r a js z y c h  rozru*- 
ch a ch , p a n u je  n a s tr ó j e n tu z ja s ty ­
cz n y .

Z a jś c ia  w c z o r a js z e  lu d n o : ć  p o l ­
sk a  w  C ie szy n ie  k o m e n tu je  ja k o  
p ie r w s z y  a k t w y z w o le n ia  z pod  
p a n o w a n ia  cz e s k ie g o .

Log,on ooisHi
DONOSZĄ M A M  Ż E  

POLAĆ - , MIESZKAJĄ- 
C1 NA ŚLĄSKI’ LA-Ju- 
ZAŃ&itIM, PRZYSTĄ­
PILI 3 0  F 0 R 1  STANIA 
LEGIONU d o l s k i :  
i -  ^ ; ć R  LEGIONU 
SUDECK TEGO.

S. 0. s.
P R A G A , 22. 9. L ic z ą c  s ię  p o w a ż  

n :e  z m o ż liw o ś c ia m i w y s tą p ie ń  
p r z e c iw k o  ła d o  w  i i b e z p ie c z e ń s t ­
w u  p u b lic z n e m u , c z y n n ik i  d e c y ­
d u ją c e  p o s t a n o w iły  a k c ję  p o r z ą d  
k o w ą  o d d a ć  w  r ę c e  o r g a n ó w  s p o ­
łe c z n y c h , a to  to w a r z y s tw  „ Ś o -  
k ó l "  „ O r z e ł " ,  „ P T J “  ( s o c ja l i s t y ­
cz n y  z w ią z e k  g im n a s ty c z n y ) ,  k tó  
r e  łą e z n :-? tw o r z ą  k a d r y  p o r z ą d ­
k o w e  p od  n a z w ą  S O S  (s v a z  o ch ra  
n y  s ta tu )  t j .  „ z w ią z e k  o c h r o n y  
p a ń s tw a " .

W  z w ią z k u  z ty m  z a rz ą d z e n ie m  
k o rp u s  p o l i c y jn y  z o s ta łb y  u ż y ty  
je d y n ie  d o  cz u w a n ia  n ad  b e z p ie ­
c z e ń s tw e m
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P IĄ T E K

S L O  Ń C E

Wschod| Zachód

5 - 2 3  |

K ’ ” A - ■ v;

iVscnodJ Zachód

4 53 J 6 58

Di itnia| Jbvli

! ^— I ’ 4 -  3o

Dziś śu). T ekli
Jutro  .V. M. P. od  w Nia.

TEATR N A R O K O W Y ; Puukt. o  K. 
8 ej w iecz. .Zielony frak".

TE A T R  LETNI: O gudz. 3-ej

TEATR POLSKI: C o d iu ń  św ieżo
w ystaw iona kom idia Devala „S u b ­
retka** ze Stefan.ą Jarkowską w loll 
tjrtuiDwej.

TE A TR  M A Ł Y : „P aiit natura". 
Birabeau.

T E A T R  M A I IC K IE J. O  godz. 
8.15 w ieczorem  kom ed a muzyczna 
„N a  fali e te ru " P. Lt-one, L  B ro­
dzińsk iego , L aw in y  S w iętoph ow - 
sk ieg o  G ra ją : Benita. S to jow sk u
N esterów n a , V.' e rze jew sk a , 3 y m  
Z a w istow sk i. K ie larsk i. M o d rze w ­
ski. Keż. Z a v ristow sk iego  dekor. 
K arrrana.

OPERETKA „8 .1 5 " : „K siężniczka
Czardaszka".

TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz 
na rodzina”

V

m W M  *
■ 1

*

24 i 26 wrzeinia
G:e*estrac|ą studentów

w a r s j c a w s K i c h  u c z e l n i

U k a za ło  s ię  o b w ie s z c z e n ie  D o ­
w ó d z tw a  O k r ę g u  K o r p u s u  N r. 1 
o  r e je s t r a c ji  s tu d e n tó w  o b o w ią ­
z a n y c h  d o  u z u p e łn ia ją c e j sh iż n y  
w o js k o w e j .  R e je s t r a c ja  o b o w ią ­
z u je  s tu d e n tó w ' n o w o w s t ę p u ją -  
c y c h , p r z y ję t y c h  n a  p ie r w s z y  r o k  
s tu d ió w  w  r . a k a d e m ic k im  
1938 139 o ra z  s tu d e n tó w , k tó r z y  
z ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  d o ­
ty ch cz a s  n ie  zo s ta li z a r e je s t r o w a ­
n i. R e je s t r a c ji  p o d le g a ją  p r z e d ­
p o b o r o w i ,  p o b o r o w i  i  o c h o tn ic y ,  
k tó r z y  o tr z y m a li  k a te g o r ię  A “ , 
p o n a d k o n ty n g e n to w i o r a z  p o b o ­
r o w i z  k a te g o r ią  „ C “ , lu b  z a lic z e ­
n i d o  p o m o c n ic z e j  s iu z b y  w o j ­
s k o w e j k a t. ,,D “ , p o d o f ic e r o w ie  i 
s z e r e g o w c y  u r lo p o w a n i ,  o f i c e r o -

w ie , p o d o f ic e r o w ie ,  p o d c h o r ą ż o ­
w ie  i  s z e r e g o w c y  r e z e r w y , p o s p o ­
l i t e g o  r u s z e n ia  i  p o m o c n ic z e j  
s łu ż b y  w o js k o w e j.

O b o w ią z a n i d o  r e je s t r a c ji  p o ­
w in n i s ta w ić  s ię  p r z e d  k o m is ją  
r e je s t r a c y jn ą  z d o k u m e n te m  w o j 
s k u w y m , ze  ś w ia d e c tw a m i p r z y -  
s p o s o o ie n ia  w o js K o w e g o  o r a z  z 
d o w o d a m i a k a d e m ic k im i, a to .

1 )  S tu d e n c i  z  U n iw e r s y te tu  
w a r s z a w s k ie g o , k tó r y c h  n a z w i­
ska  z a c z y n a ją  s ię  od a  d o  L  24 i 
26 b. n j o a  g o . 8—  13 i o d  15 —  
19 w  K o m is j i  n r . 1 (C y ta d e la , 
tm d y n e k  n r . 34.

S tu d e n c i  U n iw e rs y te tu , k t ó ­
r y c h  n a z w is k a  z a c z y n a ją  s ię  na 
d a lsz e  lit e r y , s ta w ić  s ię  m a ją  w

Bras kuprów i
' o d c z u w a  p o w .

KRZEMIENIEC, 22 9. Z w iado­
m ości, jakie zebrało T ow . Rozw . 
Ziem W schodnich w yn ika ,/że  w Krze 
mieńcu jest brak sklepu z m anęfak- 
Lurą, żelazem , ’ z  n iczymatm, g o to ­
wym i ubraniami dla ludności w iej-

rzemieśltrkdw
k r z e m  e n i e c k i

skiej oraz składu opa low ego. O d­
czuw a się brak ponad to krawca mę­
skiego, zegarmistrza, kuśnierza, ka- 
m asuiika i czapnika. W  W iśniow i u 
nie ma sklepu z gotow ym i ubraniami 
dla wsi oraz składu op a łow ego .

Sensacyjna soraw a o nadużycia
w magazynach kois owych w luzach

a g i  p l
ijpM,jgrSyffiSgiBsśj3rS3; ,.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
In ięn n  j j a  o film ach tizw olon y cb  

dla m roazieżj teL 7.11-25
A S (G ró jeck a  5 6 ): „U vroj„ z 

tłumu
H O LI Y W O O D : Od poriledżialku  

n ieczynne.
-^ IT A L IA 1-’* (Wolska* 8 jJ2)ij „ W a r ­

szaw ska C ytadela” .  s .i .: .i
.  „ J U R A T A  „C za r cy g a n e r ii-  i 

„Z a m a sk ow a n y  bon  , .e r “
K lN Ó  P A R A F II SW, A N D R ZE JA  

(Chłodna 9 ) :  „N iedora jd a”
KINO P A R A F II  SW . A U G U S T Y ­

N A  i Dzielna 4 1 ) :  „S cyp ion  a fry -
k&nBki”

KOMETA (Chłodna 45 r  „W ysp a  
straceńców ”  i rewia

M A R S : „Z ie m ia  b ło g o s ła w io n a -.
M IE JS K IE  (H ip oteczn a  8 ) :  „Z n a ­

ch o r "
P R A G A  (T argow a  71): „W  czte 

ry  o czy " i rewia.
PRASKIE OKO „G robow iec  indyj­

sk i" i „T y g ry s  z Esznapuru
R O M A  (N o w o g ro d z k a  4 9 ): „O - 

lim p iad ił".
S O K Ó Ł : „W ięz ień  k r ó ltw s k i"  i 

„T r z e j m u szk ieterow ie".
S T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „P o b o żn e  

K łam stw o *.
Ś W IT  „K a la n a d " i „K s ią żę  X " .

7-ądac wszędzie 
pierw szorzędnej 

jakości 
MATRYCE FARBY 

do powielania
n a i  n i - r a s «  r
ATRAMENTY •TUSZE
rtLEIź procukcji 
FaDfykl Chem.

„ f t O N C E "  Sp. z o. o.
W arszawa, Ludna 6 /8 , tel. 9 .5 3  3 5

R o g a c z
p o r a n i ł  d z i e c k o

W  m a ją tk u  L e ś n a  P o la n a  p od  
T c z e w e m , o s w o jo n y  r o g a c z  n a ­
p a d ł n a  p o w r a c a ją c e  d r o g ą  le ś n ą  
k O s ic k a  d o  B u k o w in  (iw ie  m a łe  
d z ie w c z y n k i, c ó r e c z k i  G r a c ja n a  
S k ib ick ie iro . Jecln a  z d z ie w c z y ­
n e k  z d ą ż y ła  u c ie c ,  d r u g a  zaś 
z n a la z ła  s ię  na r o g a c h  z w ie r z ę ­
c ia  i z o s ta ła  d o t k liw ie  p o k łó ta . 
D z ie c k o  o d w ie z io n o  do s z p ita la .

Pogadanki
n a u k o w e

na wystawie sz lita Jnictwa
Narząd 1 -e j P o l. W y staw y Szpi­

talnictw a przy w spóm dzh le  n ajw y­
bitniejszych specja listów  zorganizo­
w ał szereg potcazów naukowych o- 
raz popularnych pogadanek. Pro­
gram ich jest następujący: dn. 23 b 
n. O godz. 12.45 i 18.00 di Janina 

M isiew icz: „Jak obecn ie leczym y
gruźlicę pluc“ , ilustrowany przezro­
czam i; w  dniu 24 b. ir_. god z. 12 45 
i 18-ta : doc. dr. H. Gnoiński “ 0
przetaczaniu krw i” .

W  Z a w ie r c iu  r o z p o c z ę ła  się  s e n ­
s a c y jn a  s p r a w ą  p r z e c iw k o  b . za ­
w ia d o w c y  o d c in k a  d r o g o w e g o  w  
Ł a z a c h , T e o f i lo w i  S m o g o r z e w ­
sk ie m u , je g o  s y n o w i M a r ia n o w i, 
b . k ie r o w n ik o w i b iu r a  w a g o n o ­
w e g o , J ó z e fo w i  B a u e r o w i w  Ł a ­
za ch , b . m a g a z y n ie r o w i, C z e s ła ­
w o w i  W itk o w s k ie m u , o r a z  ■ L u d ­
w ik o w i  I n g s te r o w i i R e g in ie  K n o -  
b le r o w e j w  Z a w ie r c iu .

A k t  o s k a rż e n ia , o b e jm u ją c y  p o ­
n a d  500 s tro n  p ism a  m a s z y n o w e ­
g o , z a rz u ca  o s k a iż o n y m , a g łó w ­
n ie  S m o g o r z e w s k ie m u , r o ż n e g o

r o d z a ju  n a d u ż y c ia  na  sz k o d ę  k o le i.

ty c h  s a m y c h  d n ia c h  i  o  ty c h  sa ­
m y c h  g o d z in a c h  d o  K o m is j i  N r . 
2 w  C y ta d e li  b u d y n e k  nr, 23.

2 )  S tu d e n c i  p o lite c h n u c i w a r ­
s z a w s k ie j,  k t ó r y c h  n a z w is k a  za ­
c z y n a ją  s ię  od  A  d o  L  s ta w ią  s ię  
d o  K o m is j i  N r . 3, p r z y  u ł 1 1 -g o  
L is to p a d a  n r . 17^19/21.

3 )  S tu d e n c i p o li t e c h n ik i  w a rsz ., 
k t ó r v c h  n a z w is k a  * z a c z y n a ją  s ię  
n a  d a ls z e  l i t e r y  —  d o  K o m is j i  
N r. 4 przy ' u l. 2 9 -g c  L is to p a d a  
N r. 1.

4 )  S tu d e n c i  S z k o ły  G ł G o sp . 
W ie js k ie g o  i S z k o ły  G ł. H an dle --
w e j w in n i s ta w ić  s ię  d o  K u m is ji 
n r. 5 p i z y  u l. R a k o w ie c k ie j  n r . 
2 -b .

1 5 )  W r e s z c ie  s tu d en ci A k a d e m ii
S t o m a to lo g ic z n e j,  A k a d e m ii

. S z tu k  P ię k n y c h  i  W o ln e j  W s z e c h  
! n ic y  P o ls k ie j  s ta w ią  s ię  w  K o ­
m is ji  n r . 6 p r z y  u l S z w o le ż e r ó w  
n r. 5 (d a w n ie j  A g r y k o la ) .  W s z y s  
c y  24 i 26 w r z e ś n ia  b . r . w  g o ­
d z in a c h  o a  8 . — 13 i  o d  15 d o  19.

W u m i n ie s ta w ie n ia  Się u le g n ą  
k a rz e  a resztu  d o  2 - c n  rm e s ię cy  i 
g r z y w n y  d o  2 .000  z ł. W  r a z ie  n ie ­
m o ż n o ś c i  s ta w ie n ia  s ię  z p o w o d u  
o b ło ż n e j c h o r o b y , n a le ż y  z a w ia ­
d o m ić  o  ty m  K o m is ję  r e je s t r a c y j ­
n ą, d o łą c z a ją c  d o  z a w ia d o m ie n ia  
ś w ia d e c t w o  le k a r s k ie  le k a r z a  u -  
r z ę d o w e g o , s tw ie r d z a ją c e  o b ło ż n ą  
c h o r o o ę ,  n ie z d o ln o ś ć  d o  s ta w ie n ia  
s ię  i p r z y p u s z c z a ln y  sta n  tr w a n ia

l e -

Recepty kupione u „Kleszcza”
Z  t a j e m n i c  n a r k o m a n ó w

W  p o c z ą tk a c h  c z e r w c a  1938 r. 
d o  p r o k u r a tu r y  są d u  o k r ę g o w e g o  
w p ły n ę ła  s k a rg a  d - r a  S o k o ło w ­
s k ie g o , z  k tó r e j ,v y n ik a ło5 «że  w  
p a ru  a p te k a c h  s to l ic y  b y ły  r e a l i ­
z o w a n e  fa łs z y w e  reci p t y  n a  m o r ­
f in ę , p o d p is a n e  je g o  n a z w is k ie m . 
W  to k u  d o c h o d z e n ia  u sta lo n o , że  
z r e a liz o w a n o  trzy  r e c e p ty  fa łs z o ­
w a n e  n a  m o r fin ę  w  r o z tw o r z e  w o ­
d n y m  —  0,2 d o  0,25 g ra m a , w  a p ­
te k a c h  R a w s k ie g o , C y fr a c id e g o  i 
K u c iń s k ie g o . U s ta lo n o  d a le j ,  ze  
w y s ta w ił  je  i r e a liz o w a ł zn a n y  
p o l i c j i  n a r k o m a n  A le k s a n d e r  B o -

r o d z iń s k i, k tó r y  je s z c z e  w  rok u  
1935 zos ta ł o s a d z o n y  n a  k u r a c ji  
o d w y k o w e j .  tso rod z iń sK i w  z a k ła ­
d z ie  p r z e b y ł  p ó łt o r a  ro k u . W  1933 
r o k u  b y ł  k a r a n y  6 -m ie s ię c z n y m  
w ię z ie ń .e m  z z a w ie s z e n ie m  za p o ­
d r o b ie n ie  r e c e p ty  n a  h e ro in ę .

B o r o d z iń s k i  p r z y z n a ł się d o  z a ­
r z u c o n e g o  m u  p r z e s tę p s tw a  i z e ­
zn a ł, że  b la n k ie ty  n a  r e c e p ty  n a ­
b y ł  w  l ic z b ie  5 sz tu k  w  c u k ie r n i 
K le s z cz a , je d e n  z ty c h  b la n k ie t ó w  
z ep su ł, re s z te  zaś z re a liz o w a ł.

S ą d  o k r ę g o w y  sk a za ł g o  n a  j e ­
d e n  r o k  i 4 m ie s ią ce  w ię z ie n ia , o -  
raz p o k r y c ie  k o s z t ó w  s ą d o w y c h .

Pom?*s!ow@g& filatelistę
z a m k n i ę t o  w  d o m u  p o p r a w c z y m

Syn w oźn ego  Izby Rolniczej v T o ­
runiu, 17-letni Edmuna - Michalski, 
porozpisyw ał do różnych filatelistów  
w  kraju i zagranicą listy z prosną c  
nadesłapie mu zb iorów  do w ym iany 
Filateliści zadośćuczynili ofercie, Mi­
chalski zaś pow ybierał z  przesyiek 
cenniejsze, egzem plarze i nic w za- 
mian nie wysiał.

Chłopiec za spieniężone po bardzo 
niskiej cenie znaczki uzbierał 173 zł., 
a nadto przyw łaszczył sobie znaczki 
wartości 620 zl. Filateliści straty sw e 
obliczyli na przeszło l.OOu zl.

Sprawa poszła do sądu, który ska­
zał ch łopca na zam knięcie w  domu 
popraw czym  do czasu dojścia  do 
petnoletności.

Ciężkie pobicie inspektora
T - w a  o p i e k i  n a d  Z w i e r z ę t a r n i

S e n s a c ja  je s t  p o w o ła n ie  d o  sp ra  c h o r o b y , K o s z t y  ś w ia d e c tw a  
w y  p r z e s z ło  170 ś w ia d k ó w . S p r a -  k a r s k ie g o  p o n o s i  w e z w a n y , 
w a  p o tr w a  d o  27 b . n . O sk a rża -1  O b w ie s z c z e n ie  je s t  p o d p is a n e  
n y c h  b r o n i  tr z e ch  a d w o k a tó w  z (p r z e z  d o w ó d c ę  K o r p u s u  N r  1 
S o s n o w c a . g e n . b r y g . T r o ja n o w s k ie g o .

. . .  ...
> :  i

< n
PUany Eâ ter

w y r z u c i ł  k o n t r a F e r a  ź  t r a m w a j u i:

W  środę o  “ ,odz. 6 3 0 ,.u a  ul.
Granicznej, w tram w aju linii ,16”  p o ­
m ocnik starszego  kontrolera, Stani-

K a ta stro fa  sam ochodow a pod G n ie zn e m
1 zabity, 1 cężko ranny

Z  G n ie z n a  a o n o sz ą , że  n a  s zo s ie  
w p o o liż u  m a ję tn o ś c i  C h w a łk o w o  
w y d a r z y ła  s ię  g ro ź n a  k a ta s tr o fa  
s a m o c h o d o w a . S a m o c h ó d  o s o b o w y  
p r o w a d z o n y  p r z e z  Z b ig n ie w a  N ie -  
d b a ls k ie g o , p r z e m y s ło w c a  z W a r -

d o m i n a c j a
ks. biskupa 0’iłturke
O jc ie c  Ś w ię ty  m ia n o w a ł b y łe g o  

b is k u p a  g d a ń s k ie g o  ks, E d w a rd a  
0 'R o u r k e g o  k a n o n ik ie m  g r e m ia '-  
n y m  k a p itu ły  m e t r o p o l ita r n e j p o ­
z n a ń sk ie j n a  m ie js c e  o p r ó ż n io n e  
p r z e z  k s . Kan. Z a k r z e w s k ie g o , m ia  
n o w a n e g o , ją k  w ia d o m o , b is k u p e m  
s u fr a g a n e m  d ie c e z ji  ło m ż y ń s k ie j.

T e r m in  in s t a la c ji  k s . b is k u p a  
0 ‘R o u r k e g o  n ie  z o s ta ł  je s z c z e  u- 
s ta lo n y .

» P a n i  d a t u r a ”
do poniedziałku

s z a w y , u d e r z y ł  z n ie w y ją ś m o n y c h  
d o ty c h c z a s  p r z y c z y n  o  p r z y d r o ż ­
n e  d r z e w o , u le g a ją c  z u p e łn e m u  
ro z b ic iu .

T a k  N ie d b a ls k i, ja k  i ja d ą c y  z 
n im  w ła ś c ic ie l  w o z u  K a z im ie rz  
R o m p a ls k i, p o c h o d z ą c y  r ó w n ie ż  z 
W a rsz a w y , d o z n a li c ię ż k ic h  o b r a ­
żeń . R a n n y c h  w y d o b y t o  z tr u d e m  
z p o d  r o z b ite g o  s a m o ch o d u . N ie d ­
b a ls k i z m a r ł w  k ilk a  g o d z in  y /s k u ­
te k  o d n ie s io n y c h  ran , w  szp ita lu  
w  G n ie ź n ie . S ta n  R o m p a ls k ie g o  
je s t g r o ź n y .

1 Cieślo
P rzew idyw any przebieg p og od y  w 

dn. 23 bm .: W  całym  kraju  słonecznie 
i ciepło p rzy  słabych w iatrach  połud­
niowo -  w schodnich . Tem peratura w  
ciągu  dnia do 23 st.

sław Pucek (M ała  4 ) ,  zw rócił uw »g'- 
aw anturującem u się pijanem u pasa­
żerow i, Jerzem u Sobosikow i (p i. Pa- 
rysow ski 1 ), robotnikowi.

Pucek d o m a g il się , ażeby pasażer 
opuścił we.gon G dy prośby- nie p o ­
skutkow ały, postanow iono w ezw ać po 
licjanta, ażeby tej usunął aw antur 
luka, \V czasie, gdy  Purek zaczął spra 
w ow ać sw e czynności, kontrolu jąc pa' 
..„żerom  bilety , w ów czas p ijun , pa' 
sażer pchnął tan silnie tytem  stojąc-® . 
go  d o  n iego  kontu alera, że  ten wypad* 
z  w agonu . Pucek doznał potłuczeni i 
g łow y, rąk i nóg , oraz złam ania 
trzech żeber,

N ieszczęśliwym  zauph kow ał się 
kontroler, k tóry  przew iózł Pucka 
tram w ajem  do am bulatorium P o g o ­
tow ia.

P olicjant zatrzym ał awanturnika i
przeprow adził do kottiisariatu.

KOMUNIKAT
W  r a z ie  ja k ic h k o lw ie k  u s te re k  

p r z y  d o s ta r c z a n iu  n a s z e g o  p ism a  
w  W a r s z a w ie  łu b  n a  p r o w in c j i  
p r o s im y  W  P . P r e n u m e r a to r ó w  
k ie r o w a ć  z a ż a le n ia  n a ty c h m ia s t  
d o  z a rz a d u  A B C , W -w a ,  N o w y  
Ś w ia t  15 m . 1.

W y d a w n ic t w o  A U C

Kilka dni temu w godzinach wie­
czornych na ul. Białej, pełniący sw e 
funkcje w  tej okolicy , Inspektor Z 
T. O. N. Z. R. P. p. W ierzbicki zo ­
stał znienacka napadnięty z tyłu 
przez niezn m eg o  osobnika, który li­
derzy! p, W ierzbickiego w  g łow ę du­
szą o j  żelazka, pow od ując ciężkie 
uszkodzenie czaszki, oraz duży w y ­
lew1 krwi.

B ędąc w pólp rz/tom n y od takiego 
uderze»ia W ierzbicki znalazt jednak 
w sobie na ty le sil, aby brocząc 
krwją i chw ieiac s i ;  na nogach d o g o ­
nić uciekającego zbira i oddać g o  w 
ręce policji, aaś wezw ane P og otow ie  
Ratunkowe od w ioz ło  rannego Inspek­
tora do Szpitala.

Zebrany na ulicy tłum przy tej o - 
kó,zji zdążył m ocno poturbow ać na­
pastnika, który obecnie ma stanąć 
przed sądem, odpow iadając za cięż­
kie uszkodzenie ci„ta, zadane osobie 
urzędow ej podczas pełnienia przez mą 
obow iązków  służbow ych.

Napad ton, stanow iący akt zem­
sty na osob ie  Inspektora Z . T . Opie­
ki nad zwierzętam i, znanego z bar­
dzo gorliw ej i ow ocn ej pracy, raz 
jeszcze d ow od zi, jak dużo je szcze  
trzeba u nas w a lczyć ze zdzicze­
niem ob y cz a jó w  oraz jaką n ieodzow ­
na koniecznością  je s t  szerzenie za­
sad hum anitarnych i kulturalnych 
tam, gdzie dutychczas byty one cał­
kiem nieznane.

V * P o p  — p a J o a l a c c e m  
Z  z e i r s t y  w z n i e c i ł  p o ż a r

W  k o lo n ii  J u r g ie lis z k i p o w  
ś w ię c ia ń s k ie g o  p o w s t a ł  p o _ a : w  
s to a o le  n ie j.  C w ie t k o w e j .

O g ie ń  s tr a w ił c a le  je j  m ie n ie . 
S tra ty  w y n o s z ą  5 .000  zł.

D o c h o d z e n ie  d o p r o w a d z i ło  d o  
s e n s a c y jn e g o  u ja w n ie n ia  p o d p a ­

la cza  O k a z a ł s ię  n im  d u c h o w n y  
, p r a w p s ła w p y , A n d r z e j  Świejtljjpw 
i j e g o  s łu ż ą ce , T a tia n a  FjdOTOwa. 
D u c h o w n y  p r a w o s ła w n y  p r o c e s o ­
w a ł s ię  p r z e z  d łu ż sz y  cza s  z C w ie t  
k o w ą  i p r z e g r a w s z y  s p r a w ę , z 
z e m s ty  d o k o n a ł p o d p a le n ia .

Zuchwały napad ralaunkawy
na szosie pod Nouym Sączem

WIADOMOŚCI Z TORU

N a żyw otnym  zaw rze aktualnym 
temacie oparta (pożycie  m ałżonków  i 
w pływ  tego pożycia  ua w ychow acie  
dzieci) kom edia w  3-ch  akiach  A . B i­
rabeau w  przekładzie B. Gorczyńskie­
go „P ar i N atura”  gran a  b lu z ie  w 
Teatrze Matyni w  reżyserii Zt jgriie- 
wa Ziem bińskiego i w  w  onaniu 
M i’ i Kamiftskiej, J erzeg o  W osk ow - 
sk iego, Stanisławy Stępniów ny, J --  
rzeg.o Kaliszewskiego, T adeusza Fi ■ 
jew sk iego. Chm ielew skiego, G rolir- 
kiego, K ordow skiego, Farysiewicza, 
W ilan ow sk ieg o  i in. —  jeszcze do p o ­
niedziałku.

W środę dnia 28 bm. j rem ii ra g ło ­
śnej komedii W iktoryr.a Sardou „R o z ­
w iedźm y się”  w rrw y m  przekładzie 
A ntoniego C w ojdzińskiego.

„ S u b r e t k a ”
{eszcze 10 razy 

w Testrze Polskim
Mimo pięćdziesięciu  kilku p rze ls i 

wień, które zgrom adziły  zg órą  lO.OOc 
w |-dzów , wesoła kom edia J. D eva l’a 
„S ubretka”  —  ściąga  nadal co  w ie­
czór do Teatru  Polskiego pcln  i salę 
w idzów , to też grana bodzie' jeszcze
10 razy . t. j. do piątku następnego 
tygodnia.

W  sobotę dnia 20 bm. prem iera k o ­
medii w 4-cu  aktach Spyrosa Melasa 
p. t. „P ana K oiaurea" w  opru :o\4 ? -
11 ki reżyserskim Edm unda W ierciń­
skiego. P op isow ą rolę tytu łow ą od-

1 twarza Jan K un nkow icz.

W f B i M i U f i  g o i m M w
z drria 21 b. m.

GON. 7. Dyst. IloO m. Vagr lsOO 
zł. 1) Płom ień i. Jagód liński 2 ) Da- 
ian (42 ,5 ), 3) k a r -e l (8 ,5 ) , 4 ) N im u- 
Iuł (42 ) o) Puli (55 .5 ) W ygr. ® 1 
m 8 s. w y „y ła ry , 0 szy ję . Tpt 20,5, 
franc. 11,5 i 14,5 zt Porz 116 zl.

GON. 8. D y it . 1300 mi N agr. 160d 
•A. I) A lbion  K id, Kobitowicz. 2) 
T urcja  (22,5), 3 ) Jenny (15 ,5 ), 4)
L ir 11 1 296), F) W eg a  (41 ,5 ), f )

Na drodze N ow y Sącz — Szczaw ­
nica dokonano w nocy zuchwałego 
napadu rabunkow ego.

Jadący furm anką na jarm ark do 
N "w eg ( Sącza K arol ChLpała i K a­
rolina F ryckow a z Ochotnicy Dolnej 
tatrzym aH  został na drodze w M asz- 
Kowicach p izez  czterech  zam askow a­
nych i uzbrojonych  w krótką broń  
palną ochotników . Bandyci w ysko­
czyli z przydrożnego roi m, a nautęp- 
:iie, po zatrzym aniu  w ozu, zmuf ili ja ­
dących  do pc<iniesien'a rąk i zażądali 
wydania pieniędzy, g ro ią c  w razie o- 
poru  użyciem  broni.

P on iew aż „apadiuęci nie kw apili się 
z  wydaniem  posiadanej gotów ki, prze­
to bandyci ust wili się p o  obu stro

nach wozu, poczem  dwóch z .lich p rzj - 
łoży ło  napadniętym rew olw ery do 
skroni, pozostali zaś w zięli się d «  
przeproi adzjn ia  rew izji ich  kieszetu. 
W  wyniku tej rew izji b in d y t i zabrali 
Chlipale portfel z  uw otą 22 złotych  
zaś F ryckow ej kw otę 20 zl. P o  d oko­
naniu te g o  zuchw ałego napadu ra ­
bunkow ego bandyci zagrozili poszko­
dowany ot krw aw ą zem stą w  razie 
zgłoszenia o  w ypadku tym  policji, p o  
lecając napadniętym  jtch a c  be za ­
trzym yw ania się aż w N ow ym  Sączu, 
sam i za» zbiegli pou osłoną nocy w 
niew iadom ym  kierunku.

Na m iejsce w ypadku p rzybyły  >r- 
g a n „ policji n ow osądeck iego w ydzia­
łu śledczego, w drażając < nergiczny 
pościg  za spraw cam i zamachu.

Chleb dla Polaków

E iba (9 3 ,5 ), 7) Jesion (41,5), 8)
O b jron  (481 ,5 ). W y g r . y 1 m. 20,5 
s. łatw o o 1,5 dł. T ot. 17, franc. 7 ,5 ,' 
7 i 6 zi. P orz. 215 zl

GON. 9. Dyst. 2100 m . N agr. 1800 
zł. 1) D ar, ż. N owak. 2 ) K athcrine 
Gaunt (10.5), 3) Tanew (17 ,5 ) W ygr. 
w  2 min. 14 a. Pew nie o  2 dł. Tot. 
12, porz, 34 zł. |

Częściowe wyniki gonitw
z  d n i a  2 2  b .  m .

GON. 1. D y s t  2190 m . n agr. riOO 
zł. 1. M argas, j .  K o b ito w icz , 2. H o l­
m es (6 ,5 ), 3. T asm ania  (27 ) 4. B a ­
ron ia  (7 6 ). W y g r . w  2 m . 16 s. pew ­
n ie  o  1 dł. T ot. 35,5, fra n c. 6,5 i 5,5 

I zł. P orz. 115 zł,
j G O N . 2. D yst. 2100 m . n agr. 2000 

zł. 1. N a re w , ż. Jagod z iń sk i, 2. B i- 
d e rm a je r  (3 3 ) , 3. R aryta  (28), i 
C yrk on  (256 ,5 ), w y g r . w  2 m . 17 s. 

wysyłany o  1,5 d ł T ot. 6, fran c. 5 
i 6,5 zł. P orz . 23 zł.

G ON . 3. D ysŁ  ‘ 200 m . <agr, 4000 
zł. P ło ty . 1. D edal. j. D y lik , 2 H u ­
sarz (9 ) ,  3. P o to k  U 7 j, 4. l a r g o  TT 
(8 1 ), w y g r  w 3 m. 43 %. ła tw i o  4 
dł. T o t  31, ( r a n a  7,5 i 6,3 zł. P orz 
126 ze

GON. 4. Dyst. 1600 m. Nagi 2.200 
zł.: 1) Estrada, i. Gulyas, 8) A llongo 
(16,5), 3) Jenissiej (45), 4; Hungana 

i (20), 5) M iechów  (109). W y gr. w  1

m. t3 ». ła tw o o  4 dl. T ot. 11, franc.
6.5 7 zł. P o tŁ  6 l zł.

GON. 5. Dyst. 1100 m. Nagr. 1.80G 
zł.: 1) Korona III, 2. G ili, 2) Grisette 
Lumier (21,5), 3) Maiuen Hannah 
(15), 4 ) Bachus (13,5), 5) pŁsionaria 
(119,5), 6) Falbanka (25aj, 7) M ar- 
tokl (t>80). W y rg . w  1 m. 8 s. łatw o 
n 3 di T ot. 81,5, franc. 9,8 i 6,50 zi. 
Porz, zf>6 zt.

GON j. Dyst. loOo m Nagr 3.u00 
zł.: 1) K . r>, ż Stasiak, 2) Isolam 
(70), 3) Devil!e ęg,5) 4) Komtur II
(28) W ygr. w  1 m 39^5 s. łatw o o
2.5 d‘. T ot, 1 5 , fianc. 8,5 1 15 zl. 
Porz. 225 z’ ,

G O N . 7. Dyst. 1200 m. Nugr 2.400 
1.! 1) Ka . et, i .  Spasiak, 2) iłen ito 

(2 8 ^ ), 3) Batalius (37^ ), 4) Pontu 
(w )  5] K rstynga (202,S), u, Doiły 
(17). W ygr. vz t min. 14 |. dość pew ­
nie o pól dl. Tut. 11,5, franc. 7 i 9. 
Porz. 83 zł.

Inform acyj udzielć bezinteresownie 
Centrala Zwi izku Polskiego w  P o ­
zna u, ul. Skarbow a 5, m. 7, tel. 
12-28, w  godzinach  od lu do 14-ej.

W pov /iatow ym  mieście w o j. p o ­
leskiego jest natychmiast d przeję­
cia jed y n y  polski hotel. Potrzeba 
oknto 5 _ o  *ys. t\ Sprawa pilna.

W w ojew ódzkim  mieście z pow odu  
śmierci w łaściciela  je s t  bardzo oka­
zyjnie do przejęci, zaprow adzona 
drukarnia. Potrsebc 25.000 zt. Sprawc 
pilna, gdyż żydzi chcą eksm itow ać i 
w ykup 'ć arukarrię.

W  pow iat, mieście w o j. lw ow skie­
g o  w  D oto u Katolickim  są w oln e lo ­
kale. P otrzeba  składów : skór, ob u ­
wia, papieru, naczyń kuchennych, 
b ław -nów , żelaza i przetw orów  nat- 
row ych.

P ow .atow e m iasteczko w o j kra­
kow skiego (naftaj potrzebu je : ch o­
lewkarza, czapnika, blacharza, składu 
elektrotechnicznego, składu drzewa i 
ądwokata.

W  zagłębiu naftow ym  m ożna prze- 
iąć drogerię polską z pow oau  zgonu 
właściciela. P otrzeba  około 30 tys. zł.

W iększe miasto w o j. łódzkiego p i- 
trzebuje w jk oń cza ln i i składu mebli 
gięŁyeh. .

Pow iatow e m iasto woj. poleskiego 
(13 tys. mieszk u iców ) pot-aehuje ze­
garmistrza, jubilera, składu elektro- 
r '.h n iczn e g o , n ow oczesnej cukierni, 
Składu obuw  j  i Kalanterii skórzanej, 
składu skór, składu farb, olei, p oko­
stów Można nrzejąć restaurację Są 
n cruehorności d o  nnbycia,

V\ w ojtw ódzk im  mieście m ożna u- 
ruchoniić potrzebną stolarnię i w ar­
sztat m echaniczny. Potrzeba około  
6XX)0 zi.

Poszukiw any wspólni Jo skiadu 
bław atów  w C. O. P. Potrzeba 4— 5 
tys. zt.

W  miasteczku przyłączonym  Jo 
w oj. poznańskiego potrzebna składni­
ca m ateriałów  budow lanych  Można 
nabyć plac z zabudowaniam i m iesz­
kalnymi. P otrzeba w iększego kapita­
łu.

Poszukiwani odb iorcy  w iększych 
ilości konopii, pakut i w yrobów  po- 
w roźniczych.

P otrzebny cukiernik z kapitałem do 
uruchomieni i cukierni w  pow iatow ym  
mieście C. O. P. Jest lokal i wspólnik 
n iefachow iec. Pilne.

W  w iększym mieście w o j. połud­
nie.1rych  potrzeba składu sprzętów  
kuchennych, konfekcji, kapeluszy i 
czapek, zegarm istrza-jubilera, optyka, 
grawera, kraw ca w o jsk ow ego . Są 
objeKty* handlow e i nieruchom ości do 
nabycia

Potrzebny m leczarz z kapitałem do 
u' uchortuenia mleczarni w  C  O. P. 
W  ipólnik z lokalem  i maszynam i , st.

W  pow . mieście w o j. poleskiego 
potrzebna aentystka. Na miejscu pra­
ca w  2 gim nazjach. Pilne.

W  35 tys. mieście C. O. P po­
trzebna w ytw órnia i skład mebli. Jest 
do przejęcia s tosow n a  nieruchom ość. 
Potrzeba w iększego kapitału. M ożli­
wa pom oc kreaytow a na m iejscu.

Poszukuje się od b iorców  dębiny 
w odnej do w yrob ów  m eblarskich in- 

; krustacyj, boazerii i t. p.
' W  większym  mieście C. O. P. po­
trzebna pralnia.

W  m iasiach, gdzie znajdują a ię K o­
ła Związku Polskiego, korespondencję 
m ożna załatwiać za icii pośrednic­
twem .
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Jtaiia Jlut&ewska

Czy wstrząs uzdrowi Czechosłowacją!
Pierwsze proce nocśonalizbno czeskiego

« . d  f t p e c f a l n e f  w y s ł o n n i c z h i )
P r a g a , w e w rz e śn iu

—  T o  p e w n e , że  s y t u a c ja  o b e c ­
n a  n a s z e g o  k r a ju  s tw a r z a  p o m y ś l 
ną  k o n iu n k tu rę  d ia  w p ły w ó w  b o l ­
s z e w ic k ie j R o s ji  —  p o w ie d z ia ł  m i 
je d e n  z p r z y w ó d c ó w  n a r o d o w e j 
o p o z y c ji .  —  W ie r z y  s ię  w  n ie z a ­
ch w ia n ą  p r z y ja z d  R o s ji ,  te r a z  ju ż  
p o  r o z w ia n iu  z łu d z e ń  o  s z c z e r o ś c i  
A n g l i i  1 F r a n c j i  w ie r z y  s ię  w  je d  
n ą  R o s ję .  J e ś l i  w o jn y  n ie  b ęd z ie , 
ta  w ia r a  p o z o s ta n ie , bo  n ik t n ie  
u w ie rz y  bez  d o ś w ia d c z e n ia , żt 
R o s ja  n ie  b y ła b y  w  s ta n ie  p o m ó c , 
a lb o , ż c  tr a g icz n e  n a s tę p s tw a  w o j ­
n y  b y ły b y  w z n a cz n i m  s to p n iu  d o  j 
z a w d z ię c z e n ia  R o s ji ,  d z iś  d o  te; 
w o jn y  n as  n a k ła n ia ją c e j .

—  W ia r ę  w  R o s ję  sp o ty k a m  na 
każdy m  k rok u  —  p r z y z n a ła m  m e ­
m u  r o z m ó w c y , —  J a k  je d n a k  w y ­
g lą d a  n a p r a w d ę  w  C z e c h o s ło w a ­
c j i  s p r a w ?  k o m u n .z m u ?

K A I Oj i CY 
Z K3MUN STAMI

C y fr y  s ą  d o ś ć  ja s k r a w e . N a  3li0 
p o s łó w  w  p a r la m e n c ie , k o m u n iś c i 
m a ją  30 m a n d a tó w . P o z y c ja  m o c ­
n a . J e d n a k  n ie  w  s i le  c z y s t e g o  ko 
m u n izm u  ta w i z ło  n a jg o r s z e .  K o  
m u n izm  c z y s ty , r e w o lu c y jn y , 
k rw a w y , e k s tr e m is ty c z n y , n ie  g o ­
d z i s ię  z  p s y c h ik ą  t r z e ź w e g o , r o z ­
s ą d n e g o  C z e c h a . K o m u n iś c i  1 0 0 - 
p r o c e n to w i, to  ty Iko przy w o d cy . 
N ie b e z p ie c z e ń s tw o  w ię k s z e  tk w i w  
fa k c ie ,  ż e  p o ś r e d n im  w p ły w o m  k o  
m u n izm u  u le g a ją  s z e r o k ie  m a sy . 
P r z y z w y c z a ja n ie  m a sy  d o  te g o , że  
k om u n izm  n ie  je s t  w r o g ie m , że  
je s t  p r z e c ie z  o r g a n iz a c ją  le g a n ia , 
u ła tw ia  m u  r o z s z e r z a n ie  w p ły ­
w ó w . N a jja s k r a w s z ą  i lu s t r a c ją  te 
g o , je s t  w s p ó łp r a c a  k a to lic k ie g o  
s t r o n n ic tw a  k s. S z ra m k a  z k o m u ­
n is ta m i. F a k t, k tó r y  w  P o ls ce  
b y łb y  n ic d o  p o m y ś le n ia .

—  Z d w o jg a  z łe g o  — gdy b y śm y  
m ie li wy b ie r a ć  m ię d z y  d w u m a r e ­
ż im a m i: h it le r o w s k im  n a c jo n a l i z  
m em  i k o m u n izm e m  b o ls z e w ic k im , 
r a c z e j  ła tw ie j  m o g lib y ś m y  p r z y ­
ją ć  ten  d r u g i . —  T a k ie  z d a n ie  sły 
s z a ła m  cz ę s to , b a r a z o  c z ę s to .

DEMOKRATYCZNA
CHOROBA

C z e c h o s ło w a c ja  c h lu b i  s ię  tym , 
ż e  je s t  „ w ie lk ą  d e m o k r a c ją " .  D e  
m o k r a ty cz n a  m e n ta ln o ś ć  z a k o r z e ­
n io n a  je a t  w  cze sk im  s p o łe c z e ń  
stw ie  g łę b o k o . O c z y w iś c ie ,  ja k  
w e  w s z y s tk ic h  e u r o p e js k ic h  d e m o  
k r a c ja c h , r z ą d z ą  w p ły w y  m a s o ­
n e r ii  i m a rk s iz m u .

T e  w ła ś n ie  w p ły w y  w  s p r z y ja  
ją c y m  d e m o k r a ty c z n y m  k lim a c ie  
s p r o w a d z i ły . za  so b ą  lo s , ja k i  d z iś  
s p o ty k a  n a r ó d  czesk i,

W e w n ę tr z n ie  s p o łe c z e ń s t w o  je s t  
c h o r e . B ra k  m u  k o ś ć c a , k tó r y  u - 
t r z y m y w a ć b y  m ó g ł n a r ó d  w  n ie u ­
s t ę p l iw e j p o s t a w ie . W e w n ą tr z  p a ­
n u je  ch a o a  p o li ty c z n y , b ra k  w ie l ­
k ie j m y ś li p r z e w o d n ie j,  b r a k  id e i.

W  p a r la m e n c ie  z a s ia d a ją  s iln e  
g r u p y , m o g ą c e  w y k a z a ć  s ię  w ie l ­
k im  d o r o b k ie m  p r a c  s p o łe c z n o -g o  
s p o u a re z y ch . W  p ie r w s z y m  r z ę ­
d z ie  m y ś lę  o  d u ż y m  i m o c n y m  

g o s p o d a r c z o  s t r o n n ic tw ie  a g r a r iu  
„ z y .  C ó ż  z  teg o , k ie d y  n ie  m u n a ­
w e t  w ś r ó d  ty c h  g r u p  ja k ie jś  g łę b ­
s z e j  id e i p o l i t j  c z n e j.  Z  je d n e j  s tr o  
n y  s o c ja l  -  d e m o k r a c i  z e  sw y m  le ­
w y m  o d p r y s k ie m  —  k o m u n is ta m i, 
z  d r u g ie j  s z e r e g  u g tu p o w a ń  o  z a ­
b a r w ie n iu  n a c jo n a l is ty c z n y m , a le  
n a c jo n a l iz m  ic h  n o s i n a  s o b ie  
p ię t n o  m e n ta ln o ś c i  p r z e d w o je n ­
n e j ,  p r z e s ią k n ię t e j d e m o k r a ty c z ­
n y m i t r a d y c ja m .,  lu b  je s t  w p r o s t  
s z y ld e m , p r z y ję ty m  p r z e z  m a s o ­
n e r ie .

I  ie s z cz e  je a n o  z ja w is k o , z w y ­
k łe  w  k a ż d e j „ w ie lk ie j  d e m o k r a ­
c j i " .  U z n a w a n ie  w  z a s a d z ie  r ó w ­
n o u p r a w n ie n ia  d la  w s z y s tk ic h  na 
r o d o w o ś c i ,  ż y ją c y c h  w  p a ń s tw ie . 
W  p r a k t y c e  je s t  to  r ó w n o u p i a v - 
n ie n ie  z  w a ru n k ie m  w y z n a w a n ia  
ty ch  s a m y c h  za sa d  id e o w y c h . 
S tą d  w s p ó łp r a c a  z s o t ja l -d e m o  
k r a c ją  n ie m ie ck ą , z ż y d a m ' W 
ty m  z a g a d n ie n iu  tk v .1 je d n o  ze 
ź r ó d e ł  s p r a w y  s u d e c k ie j,  tak ie  
p o d ło ż e  m a w p e w n y m  s to p n iu  
s p r a w a  s ło w a c k a .

NOWE
CZFSKCSLCv ENSKO
Jest p r z e c ie ż  ru ch , o  k tó ry m  u

n a s  w ie  s ię  b a r d z o  m a ło , w  s a ­
m e j z a ś  C z e c h o s ło w a c ji  w  k o ła ch  
r z ą d o w y c h  m ó w i s ię  n ie ch ę tn ie ,

w y c h o d z ą  w y d a w n ic tw a  ru cn u , 
w  c h w ili  g d y  ta m , jak  w sz ę d z ie , 
g r o m a d z ą  s ię  lu d z ie  w  a tm o s fe -

J est to  r u c h , n ie  w y s tę p u ją c y  je -  I r z e  p r z y g n ę b ie n ia .

w sz y s tk o , c o  p rzeży w a m y  w s tr z ą  
ś n ie  w r e s z c ie  C z e c h o s ło w a c ją  i 
s t r z ą ś n ie  r  n ie j  s k o r u p ę  z a s ta r z a ­
ły c h  p o ję ć  i z łu d zeń ": M oże  z a o ła

i i e m c i  w  C ze c lio s ^ o w m ift

P o w y ż e j z a m ie s z c z a m y  m ap kę, o b r a z u ją c ą  ro z m ie s z cz e n ie  m n ie js z o ś c i  n ie m ie c k ie j w  C z e c h o s ło w a c ji

s z c z e  o f i c ja ln ie  w  ż y c iu  p o l i t y c z ­
n ym . R u c h  m ło d y c h  n a c jo n a l i ­
s tó w  c z e s k ic h  „ N o w e  C z e s k o s lo -  
v e n s k o “ .

T r a f ia m  d o  r e d a k c ji ,  w  k tó r e j

—  P r z e ż y w a m y  c h w ile  s tr a s z  
n e g o  u p o k o rz e n ia  —  m ó w i m i z 
g o r y c z ą  je d e n  z p r z y w ó d c ó w  r u ­
ch u . —  M oże, tą  je d n ą  z n a jd u je ­
m y  w te j c h w il i  p o c ie c h ę , m oże

w y w o ła ć  ja k ą ś  r e a k c ję  p r z e c iw  
w p ły w o m  m a s o n e r ii, k tó r e j z a w ­
d z ię c z a ć  m o ż e m y  w szy s tk o , c o  n a  
n as  p r z y s z ło , m o ż e  zm u s i n a r ó d  
d o  s z u k a n ia  ja k ic h ś  w ła s n y c h

d r ó g  ż y c ia  b e z  o g lą d a n ia  s ię  na 
in n y c h ?

R u c h  m ło d y c h  n a c jo n a lis tó w ' 
w a lc z y  w  te j c h w il i  o  w p ły w y  
w śró d  n u o ń z ie ż y  a k a d e m ic k ie j,  
g d z ie  d o tą d  p a n o w a ły  w p ły ­
w y  m a rk s iz m u . P r o c e n t  z w o ­
le n n ik ó w  ru ch u  ro śn ie  i ja k  
tw ie r d z ą  s tu d e n c i z te j  o r g a n iz a ­
c j i ,  z  k tó r y m i r o z m a w ia ła m , d o ­
c h o d z i  w  n ie k tó r y c h  m ia s ta ch  d o  
50 p r o c . R u c h  id z ie  w  te re n , s ię ­
g a ć  z a cz y n a  d o  m a s  r o b o tn ic z y c h  
i n a  w ie ś . W  d z ie ln ic a c h  r o b o t n i ­
c z y c h  P r a g i s p o tk a ła m  k i lk a k r o t ­
n i e '  r o b o tn ik ó w , p r z y z n a ją c y c h  
s ię  d o  s y m p a tii  d la  te g o  ru ch u .

O c z y w iś c ie  N o w e  C z e s k o s lo -  
v en ; k o  je s t  na  .p o cz ą tk u  d r o g i, 
m im o , ż e  is tn ie je  ju ż  la t 7. S ta re  
w p ły w y  z w a lc z a ć  m u szą  w ie lk im  
w y s iłk ie m .

I D E A
CHRZESClu AŃSiUEGO 
K ORP , i i CJ^NIZMU

—  J a k iż  je s t  wrasz p r o g r a m ?  —  
p y ta m  p r e z e s a  o r g a n iz a c ji  in ż. 
S tre ib la .

—  W y z n a je m y  n a c jo n a liz m  
ch r z e ś c ija ń s k i. P r z e b u d o w ę  g o s p o  
d a rc z ą  w ' o p a r c iu  o  k o r p o r a c jo -  
n izm  c h r z e ś c i ja ń s k i. W a lc z y m y  z 
m a s o n e r ią , m a m y  za  so b ą  s z e re g  
p r a c  i- s tu d ió w  z te j d z ie d z in y .

P P t S 1 i  . b o i  s i ę
wziąć udzicł w wyborach sejmowych

S o c j a l i s t y c z n e  w a h a n i a  p r z e d w y b o r c z e
P P S  je s t  ty m  s tr o n n ic tw e m  o- 

p o z y c y jn y n t , k tó r e  n a jw ię k ­
szą o ch o tę  nu w z ię c ie  u d z ią ju ' w  
w y b o r a c h  s e jm o w y c h . W y n ik a  to 
z is to tn e g o  n a s ta w ie n ia  p o l i ­
ty c z n e g o  tej p a rtii. P P S  od  p o ­
cz ą tk u  n ie p o d le g ło ś c i ,  a je s z cz e  
p r z e d ty m  w  G a lic j i ,  b y ła  s tr o n ­
n ic tw e m , k tó r e m u  za le ż a ło  na d o  
b ry ch  s to su n k a ch  z rzą d e m . O c z y  
w iś c ie  n a  w ie c a c h , na p u b l ic z ­
n y ch  z e b ra n ia ch , w a r ty k u ła c h  
p r a s o w y c h  —  le a d e r z y  P . P . S . 
g rz m ie li p r z e c iw k o  b u rżu a z y  jn e -  
m u  r z ą d o w i. Z a  k u lisa m i je d n a k  
c i sa m i le a d e r z y  b a rd z o  c h ę tn ie  
r o z m a w ia li  z m in is tra m i i u z y s k i­
w a li ro ż n e  k o n c e s je  d la  r e p r e z e n ­
to w a n y c h  p r z e z  sien ie  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h . P r z y z w y c z a je n ie  d o  
ta k ie g o  stanu  r z e c z y  w y r o b i ło  
p e w n e  o k r e ś lo n e  m e to d y  s o c ja ­
l is ty c z n e g o  p r o w a d z e n ia  p o l i t y ­
k i. J es t rz e c z ą  c h a r a k te r y s t y c z ­
ną, że  o d  u p a d k u  rz ą a u  M o r a -  
c z e w s k ie g o  P P S  b y ła  za w sze  
s tr o n n ic tw e m  o D o z y c y jn y m , n a ­
w e t w te d y , g d y  m ia ła  w  rz ą d z ie  
w ła s n y c h  m in is tr ó w . W o la ła  zaś 
z n a cz n ie  o d  p o s ia d a n ia  m in i­
s tr ó w  o t r z y m y w a n ie  o d  m in i­
s tr ó w  o u r ż u a z y jn y c n  ró ż n y c h  
u stę p s tw  i przy w ile jó w .

T e g o  r o d z a ju  ta k ty k a  p o i i -  
ty czn a  je s t  ś c iś le  zw ią z a n a  z p o ­
s ia d a n ie m  w ła s n y c h  p o s łó w  w  
S e jm ie . P o s ło m  b o w ie m  o  w ie le  
ła tw ie j r o z m a w ia ć  z m in is tra m i, 
o  w ie le  ła tw ie j z a o f ia r o w y w a ć  
e k w iw a le n t  za u stę p s tw a  i p r z y - 
w ile je . P o z a  S e jm e m  te g o  r o d z a ­
ju  h an d eleK  id z ie  zn a czn ie  g o ­
rze j.

D la te g o  też o b e c n ie , g d y  n a d a ­
rza  s ię  n o w a  sp o so D n o ść  w  p o s ta c i  
w y b o i  ó w , P P S  m a r z y  o  p o w r o ­
c ie  d o  S e jm u , o  c a łk o w it y m  p o ­
w r o c ie  d o  d a w n e j ta k tv k i p o l i ­

ty c z n e j. T y m  b a r d z ie j,  że  o b e cn e  
w y b o r y  d a ją  je j  m o ż liw o ś ć  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  p e w n e j i lo ś c i  s w y c h  
K a n d yd a tów  p r z e z  s ito  k o le g ió w  
w y b o r c z y c h .

O r d y n a c ja  w y b o r c z a  p r z e w id u ­
je  w k o le g ia c h  w y b o r c z y c h  p r z e d  
s ta w ic ie li  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  ł p r a c o w n ic z y c h . W  ten  sp o  
só b  w  o k r ę g a c h  m ie js k ich  P P S  
b ę d z ie  p o s ia d a ła  p o k a ź n ą  l ic z b ę  
s w y c h  p r z e d s t a w ic ie l ’ w  k o le ­
g ia ch  w y b o r c z y c h . J eś li zaś d o  
te g o  d o d a ć  p o p a r c ie  ż y d ó w , k tó r e  
n ie  z a w ie d z ie , ja k  ś w ia d c z y  . o 
ty m  g ło s  sa m e g o  p . A p o l in a r e g o  
H a rtg la sa  w  „ N o w y m  D z e n n i -  
k u “ . to  n ie w ą t p liw ie  P P S  m a 
sza n se  p o s ta w ie n ia  w ła sn y ch  
k a n d y d a tow i.

P P S  m a  n ie  ty lk o  szan se  posta  
w ie n ia  ty ch  k a n d y d a tó w , ale  
d z ię k i s z c z ę ś liw e m u  z b ie g o w i o -  
k o lic z n o ś c i  m a  n a w e t  sza n se  ’ ch  
p r z e p r o w a d z e n ia . K a n d y d a tó w  
k o m u n is ty c z n y c h  n ie  b ę d z ie , g d y ż  
w ą tp liw ą  rz e c z ą  jest, b y  k o m u ­
n iśc i p r z e sz li p rzez  s ito  w y b o r ­
cze . Ż y d z i  b a r d z o *  ch ę tn ie  rzu cą  
s w e  g ło s y  na  k a n d y d a tó w  F S. 
N ie  b ę d z ie  'ć w n ie ż  k a n d y d a tó w  
n a r o d o w y c h  K to rzy b y  r e p r e z e n ­
to w a li r a d y k a ln y  p r o g ra m  s p o ­
łe c z n y , a k tó r z y  m o g lib y  b y ć  
g r o ź n i d la  w ie r n y c n  syn ów ' s ta ­
ru sz k i P P S .

W  ta k  s z c z ę ś l iw e j s y tu a c ji  m o ­
g ło b y  s ię  w y d a w a ć , że  t iz e b a  ja k  
n a js p ie s z n ie j p r z y g o t o w y w a ć  l i ­
stę k a n d y d a tó w , b o  k to  w ie . c z y  
ju ż  k ie d y k o lw ie k  o k o lic z n o ś c i  z ło  
ża się tak  p o m y ś ln ie .

A le  ty m cz a s e m  in ne p a rt ie  o p o  
z y c y jn e  n ie k w a p ią  się d o  w y b o ­
r ó w . a b ie d a cz k i P P S  sam a  s ię  
b o i r y z y k o w a ć . B o  co ż  p o w ie  o -  
p in ia  p u b lic z n a , g d y  P P S , g ło s z ą ­
ca  r e w o lu c ję  s p o łe cz n ą  i rza d  r o ­

b o tn ic z o  -  c h ło p s k i, ok a że  s ię  
b a r d z ie j u m ia r k o w a n ą  o d  w s z y s t ­
k ich  in n y ch  s tr o n n ic tw  o p o z y c y j ­
n y c h ?  C o  p o w ie d z ą  n a ' to  rru ou - 
sze  e le m e n ty  p a r t i i?  J a k ą ż o k a ­
z ję  d a  s ię  k o m u n is to m  d o  a ta k o ­
w a n ia ?

I d la te g o  sta ru szk a  P P S  je s t  w  
ro z te rce . I d la te g o  w ś r ó d  sa m y ch  
s o c ja l is t ó w  są lu d z ie , k tó r z y  z b ó  
lem  i ża lem  są je d n a k  p r z e c iw ­
n i b ra n iu  u d z ia łu  w  w y b o r a c h . 
N a jb a r d z ie j ty p o w y m  p r z e d s ta w i 
c ie łe m  ty c h  k ó ł je s t  b . p o se ł Z a ­
re m b a . A le  P P S  w c ią ż  s ię  je s z c z e  
w a h a , o c z e k u ją c , że  m o ż e  ja k ie ś  
p o m y ś ln e  z m ia n y  p o z w o lą  je j  na

tak u p ra g n io n e  
w  v;y b o ra ch , w  
p o m y ś ln y c h . d la  
ic ia e h .

w z ie c ie  u d z ia łu

W a lc z y m y  z ży d a m i, g ło s im y  a n ­
ty se m ity zm , k tó r y  p r a g n ie m y  
w r e s z c ie  z a s z cz e p ić  m a som .

—  A  w  p o l i t y c e  z a g r a n ic z n e j?
—  C h c e m y  w s p ó łp r a c y  z pań . 

s tw a m i n a c jo n a lis ty c z n y m i. J e ­
s te ś m y  p r z e c iw  w s p ó łp r a c y  z R o ­
s ją . U w a ż a m y  s o ju s z  z R o s ją  za 
n a jw ię k s z e  n ie o e z p ie c z e ń s tw o . 
J e s te ś m y  za a u to n o m ią  S ło w a k o w  
n a  p o d s ta w ie  u m o w y  p it t s b u r -  
s k ie j. B y liś m y  za  a u to n o m ią  d la  
S u d e tó w  i n a sz y m  z d a n ie m  w c z e ś  
n ie js z e  z a ła tw ie n ie  te j s p r a w y  
n ie  d o p r o w a d z i ło b y  d o  to z r o s tu  
żą d a ń  p r o w a d z ą c y c h  aż d o  o -  
d e r w a n ia  z iem , k tó r e  b y ły  o d  
w ie k ó w  cz e sk ie .

—  C zy  ze  s tr o n y  rzą d u  s p o t y ­
k a ją  w a s  r e p r e s je ?

—  S to so w a n ie  o s tr y c h  r e p r e s ji  
n ie  le ż y  w  z w y c z a ju  r z ą d ó w  d e ­
m o k r a ty c z n y c h , M o ż n a  w a lc z y ć  
d y s k r e tn ie j,  b e z  w y w o ły w a n ia  
o b u r z e n ia  op in ii.

—  C z y  o r g a n iz a c ja  w a sza  je s t  
h ie ra rch ic z n a .

—  N ie . N ie  je s te ś m y  w y z n a w ­
ca m i to ta liz m u  w  p a ń s tw ie , a n i 
„ w o d z o s t w a "  w  o r g a n iz a c ji .  T o  
n ie  le ż y  w  p s y c h ic e  n a sz e g o  n a ­
ro d u .

W ła d z a  o r g a n iz a c ji  s p o c z y w a  
w  r ę k a c h  p re ze sa  in ż. S tre ib la  i  
g t o w n e g o  n a c z e ln ic tw a  w  o s o ­
b a ch  J an a  R y sa , ks. S z w a r c e n -  
b e rg a , p r o f .  V r z a lik d , d r . S ilk i, 
k p i .  M a le n a , k p t . S o n se d ik a , 
a r cy  d z ie k a n a  p ilz n e ń s k ie g o  A n t . 
H a v e lk i. p r o f .  N ik o la n  i h r. 
T h u n  -  H ch e n s te in . id e o lo g ie m  
g łó w n y m  ru ch u  je s i  m y ś l ic ie l  
cz e sk i, d r . F r a ń ! M a rest.

C z y  i w ja k ie j  fo r m ie  r u c h  ten  
z d o ła  o s ią g n ą ć  w p ły w y  w  C z e c h o ­
s ło w a c ji  tr u d n o  dzts o  ty m  m ó ­
w ić .  J e s t  w  k a ż d y m  ra z ie  o ś r o d -

doiatku  w t a ł  k ie m  n o w o c z e s n e j m y ś li  p o l i t y c z -
s ie b ie  o k o l ic z n o -

R jJ?
n e j ,  za lą ż k ie m  c z e s k ie g o  - n a c jo ­
n a lizm u . i .  . -

CZY WIESZ??? 
ie KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI
liczą procent z a r a z  od następnego dnia po wpłaceniu 
p i e n i ę d z y  i d o p i s u j ą  go  d w a  r a z y  r o c z n i e

i«aiwyżsś dosthjuicy kościelni
wizvtowaL parafie wolyuskie

e n t u z j a s t y c z n i e  w i t a n i  p r z e z  l u d n o ś ć

Spadek waluty włoskiej
s p o w o d o w a l i  ż y d z i

M E D IO L A N , 22. 9 P o d cz a s  g d y  
Kurs o f i c ja ln y  b r a  na s z w a jc a r ­
sk ich  g ie łd a c h  u tr z y m u je  s ię  od  
d łu ż s z e g o  cza su  na  p o z io m ie  o k o ło  
23 fr . za 100 l ir ó w , to  k u rs  b a n k ­
n o tó w  w ło s k ic h , k tó r e  je s z c z e  m ie ­
s ią c  tem u  n o to w a n e  b y ły  ok . 19 
fr ., sp a d ł o b e c n ie  d o  12,50 —  13 
fr . S p a d e k  lira  p r z y p isu ją  d u że j 
n o d a ży , g łó w n ie  —  ja k  s ię  z d a je —

w s k u te k  n ie le g a ln e g o  w y w o z u  
p ie n ię d z y  p r z e z  ż y d ó w , o p u s z cz a ­
ją c y c h  W io c h y . W  zw ią z k u  z ty m  
na p o g r a n ic z u  s z w a jc a r s k im  zo s ta ­
ła  o s ta tn io  za ostrzon a  k o n tro la  
p o d r ó ż n y c h . P o n a d to  z a b ro n io n o  
o b y w a te lo n  w ło s k im  w y je ż d ż a ć  d o  
k a sv n a  w  C a m ion i, s ta n o w ią cy m  
e n k la w ę  w ło s k ą  n ad  je z io r e m  L u -  
ga n o .

P rze z  ca ły  u b ie g ły  ty d z ie ń  P r y  
m a s  P o lsk i, J E m . ks. k a rd y n a ł 
A u g u s t  H lo n d , z w ie d z a ł w a ż n ie j­
sze  o ś r o d k i W o ły n ia  w  to w a r z y ­
s tw ie  P a s te rz a  d ie c e z ji  łu c k ie j JE . 
ks b isk u p a  A d o l fa  S z e lą ż k a  a w  
cz ę ś c i p o d r ó ż y  JE . ks. b isk u p a  
su fra g a n a  S te fa n a  W a lc z y k ie w i-  
cza . W  c ią g u  p ie r w s z y c h  d w ó c h  
d n i w  z w ie d z a n iu  W o ły n ia  w z ią ł 
r ó w n ie ż  u d z ia ł J E . ks. n u n c ju sz  
F’r . C o rte s i o r a z  JJE E . Księża b i ­
sk u p i G a w lin a , K a c z m a r e k  i S o ­
n ik . Z w ie d z a n ie  W o ły n ia  p r z e z  
D o s to jn y c h  G o ś c i r o z p o c z ę ło  się 
w  p o n ie d z ia łe k  12 w rze śn ia , n a z a ­
ju tr z  p o  z a k o ń cz e n iu  w  Ł u c k u  o o -  
c h o d u  ju b ile u s z u  5 0 -le c ia  k a p ła ń ­
stw a  JE  ks. b is k u p a  S ze lążk a .

W  p ie r w s z y m  d n iu  p o d r ó ż y  D o  
s to jn i G o ś c ie  u d a li s ię  z Ł u ck a  d o  
O ły k i, g d z ie  o d w ie d z il i  k o le g ia tę  
i z a m e k  k s ią żą t R a d z iw ił łó w , u -  
r o c z y ś c ie  w ita n i p iz e z  K a p itu łę  
O ły e k ą  i p o d e jm o w a n i  n a  za m k u  
p rze z  ks. J a n u sza  R a d z iw iłła .

W  d r u g im  d n iu  (13  b m ) .  D o ­
s to jn i G o ś c ie  u d a li s ię  z Ł u c k a  d o  
D u b n a . T a m  o d w ie d z ili , o m  k o fe j 
n o  k o ś c io ł  p a r a fia ln y , P a p ie s k ie  
S e m in a r iu m  D u c h o w n e , k s z ta łc ą ­
ce  k a p ła n ó w  o b r z ą d k u  b iz a n ty j­
sk o  -  s ło w ia ń s k ie g o  o ra z  K ośció ł 
ss. O p a trz n o śc i B o ż e j, w itan i 
p r z e z  d u c h o w ie ń s tw o  o b u  o b rz ą d  
k o w  i o lb r z y m ie  t łu m y  w ie r n y c h , 
w ś r ó d  k tó r y c h  w y r ó ż n ia ła  się

lic z e b n o ś c ią  i za p a łe m  m ło d z ie ż  
s zk o ln a .

W  k o ś c ie le  s e m in a r y jn y m  p r z e  
m a w ia ł k s ią d z  N u n c ju s z  A p o s to l­
sk i a r c y b is k u p  C o rte s i, z a le c a ją c  
w ie rn y m  ob u  o łp rzą d k ow  w y t r w a ­
łą  s łu ż b ę  K o ś c io ło w i  i P o ls c e  o ra z  
w z a je m n ą  m iło s c  b ra tn ią . P r z e ­
m ó w ie n ie  K s . N u n c ju sz a  w y g ło ­
szon e  w  ję z y k u  w ło s k im , p r z e ­
t łu m a c z o n o  n a ty ch m ia s t  p o  p o l ­
sk u .

Z  D u b n a  D o s to jn i G o ś c ie  p o je ­
ch a li  d o  M ły n o w a  i S m o r d w y .

Z e  S m o r d w y , w  d a lszą  p o d r ó ż  
po W o ły n iu , p o je c h a ł  ty lk o  JE m . 
K s. K a r d y n a ł P r y m a s , p o d cz a s  
g d y  p o z o s ta li  K s ię ż a  B isk u p i na 
c z e le  z  K s . N u n c ju s z e m  a rcy b isk u  
p em  C o r te s im , u d a li s ię  w  d r o g ę  
p o w ro tn ą .

K s  P r y m a s  p o je c h a ł  ze  S m o r d ­
w y  d o  K rz e m ie ń c a . P o  u r o c z y ­
s ty m  p o w ita n iu  ks. P r y m a s a  o d -

Nowy sposób,
a g i t a c j i

STRASBURG, 22. 9. vV pobliżu 
Strasburga, na„ orzegami Renu, p0 
stronie niemieckiej ustawiono duża 
tablicę, na k.órei umieszczono napis 
„Jed ,̂ Naród, jedno Państwo, jeden 
Wód*. . V, udpowed ń na to w' prze­
ciągu lulku godzin po stronie francu­
skiej wzniesiono tabhcę z napisem: 
„v\ Otnosc, iwność, braterstw o” .

w ie d z ił  o n  k o ś c ió ł  p a r a fia ln y  p o -  
c z e m  u d a ł się  d o  L ic e u m  K ] z e -  
m ie n ie c k ie g o , g d z ie  o d b y ł  s ię o-  

I b ia d , w y d a n y  na  je g o  cześć .
1 i*. (

N a z a ju trz  w  ś ro d ę  14 w rz e śn ia  
le g o  E m in e n c ja  o d p r a w ił  M szę  

I św  w k o ś c ie le  l ic e a ln y m .

P o  M s z y  św . ks. P r y m a s  p i z e -  
m ów M  d o  m  'o d z ie ż y , z a c h ę c a ją c  
ją  d o  b u d o w a n ia  n o w e j P o ls k i w 
o p a r c iu  o  K r z y ż  C h r y s tu s o w y .

W e  c z w a r te k  L5 w rz e ś n ia  K s .
. K a r d y n a ł P r y m a s  u d a ł s ię  w  d a l­

szą p o d r ó ż  d o  R ó w n e g o . P o  d r o -  
j d z e  z L u ck a  d o  R ó w n e g o  o d b y ło  
1 s ię  u r o c z y s te  p o w ita n ie  w  K le w a -  
j n iu , P r z y ję c ie ,  z g o to w a n e  K s P r y  
| m a so w i p r z e z  R ó w n e , n a j lu d . i i e j -  
i sze  m ia s io  i g o s p o d a r c z ą  s to lic ę  
| W o ły n ia , m u s ia ło  z a im p o n o w a ć  
j w y s ta w n o ś c ią  i d o sk . o r g a n iz a c ją  
j J . E m in e n c ję  w ita n o  u r o c z y ś c ie  w  
k o ś c io ła c h  g a r n iz o n o w y m  i p a r a -  

i f ia ln y m . P o w ó z , k tó r y m  je c h a ł J . 
;E m . ks. P r y m a s  w  to w a r z y s tw ie  
'P a s te r z a  d ie c e z ji  łu c k ie j,  d o s ło w -  

n ie , z a s y p a n o  k w ia ta m i. P o  z w ie ­
d z e n iu  T a r g ó w  W o ły ń s k ic h  Jego 
E m in e n c ja  o p u ś c ił  R ó w n e .

W  u a lsz e j d r o d z e  J e g o  E m in e n ­
c ja  o d w ie d z i ł  M ię d z y r z e c  K o r e c ­
ki, K o r z e c  ( o  2 k m . o d  g r a n ic y ) .  
B a b in , H o s z c z ę , T u d o r ó w , w r e s z ­
c ie  K o s to p o l  i J a n o w ą  D o lin ę .

W  s o b o tę , dn . 17 w rz e śn ia  ks. 
P r y m a s  P o ls k i o p u ś c ił  z ie m ię  w o ­
ły ń s k ą .
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T a r c i a  J U 4  2 S U
15 dziei ciągnienia 4-ej wias/ 4z Loterii Państwowej

i i IJ ciągnienie

G ł ó w n e  w y g r a n e
S ta ła  d z ien n a  w y g r a n a  5 .000 

zło  p a d ła  na n r. 133043
50.000 z ł.: 37951 14524
25.000  z ł.: 158518
10 000 t i :  15573
5 .000 z ł.: 1G515 38638  64665

77113 104055 153802
2.000  zł. 403 17352 18329 26959 

33860  395a7  70911 74472 91038
104148 104941 105953 128276
134413 144701 154925

48139  23 4  392  43 3  541 46  50 760 
819  21 4 9 1 44 52  288  817 71 *08
607 34  728  830  992.

50 0 18  228  92  598  638  40 50  63
71 8  25 78 806 23 9*5  57 51038  55 
112 84 503 639  718 833 52019  197 
281  644  78 91 700 806 51 944 90 
53035  412 571 74  97 775  92 820 
925 62 54021 189 361 487 640  Se 
603  12 43 734 897 905 55010  8 6  93 
252  322  59 426 65 562  91 661 63 
832  998 56248 542 6 2 i  73 9  953
57078  158 377  448  69 5 o 6  8 8  63a 
58120 283  381  452 61 75 6  327 74  
911 59141 90 228  317 64 60 430 637 
769 91 966.

Vvarszawa, N. Świat 64, Frela 5, Gniezno:p . uLidC,S SZCięSCłd Chrobrego z
W kol. J. D zierżanow skiego Gdzie zawsze pada wiele wygranych

1.000 zł : 299 7483 8044  2 i9 7 8  
2 8 0 »9  3 2 i3 3  4 6679  47727 54551
56866 57486 58998 66006
70438 75570 81590  96885 
104490 106593 112161
131734 132288 132829

71311
100494
124676
141667

111863 154358  156876  158878

Wygrane po 250 zł.
58 97 342 400 8 54 .,35 "0  698 865

1014 52 133 279 394 421 737 95 857
47 85 978 2178 263 381 4*7 ao9 98 

13 61 808 21 78 84 3097 >84 417 2s
767 816 33 4081 166 75 97 ,,Jl 619
30 J 5058 70 78 306 442 618 91 789 
877 983 6041 91 155 63 2h8 461 80 
nó5 728 38 863 967 7045 95 160 '-'87 
99 313 99 504 992 8005 66 79 12S 
215 338 750 790 9037 337 64 70 179 
30010 35 79 686 59 /91 93 99 302 910 
38 10125 31 !20 379 581 ‘ i0u3 87 
M2 46 440 508 25 57 688 7p4 915 
12184 220 327 445 518 36 528 702 
17 804 15  962 13040 7-3 i34 62 76 572 
b87 "23  83 6u 9»6  1416a 221 45 328 
6o 579 83 620 76 755 831 95 980

15041 96 327 713 899 934 51 16059 
117 201 324 37 48 49 432 755 50 8ul 
17017 83 164 371 95 407 47 543 601
1S006 70 122 32 2 l5  64 305 36 749
80 96 865 996 19077 78 266 57 321 
54 498 >40 54 91 5? 942 2002 9152 
58 255 52 do 333 430 88 99 586 7jS6 
43 45 845 >6 59 21045 50 137 123 42 
647 *8 808 94 22125 201 9 29 327 454
84 516 23041 96 157 65 323 350 413
948 632 62 69 775 939 24264 383 57 
521 t l i  64 707 813 932 2522 1504 71 
672 715 813 24 36 58  966 2039 323 
107 103 9o 936 98 860 75 27142 oó 

639 »03 62 9& 28489 95 574 751 77 
8 6 8 -9 .9 0 6  4 5 .29139 >7 276 51 94  97 
408 71 384 664 £S 773 £44 52 30702 
6 57 445 767 71 708 72 341 31058 
154 67 264 3 1 L 701 70 75 846 939 95 
3> 159 225 47 72 499 50 97 741 94 
903 66 33210 421 61 80 84 939 74o 
805 19 966 81 34044 190 210 314 18 
437 607 94 b s l  973 78

G5023 29 45 110 82 305 84 452 
87 662  765  801 72 90 4  36020  127 
125 268 372 86  512 37 46 641 758 
862 920 37003 48 103 16 39 350 
71 76 81 418 94 6 6 8  38064  94 295 
394  99 431 691 889 948 39072 83 
S7 330 78 576  613 53 711 848 96 
94 2  49.

40169  208 22 49 357 70 486 545 
606 8 8  812  941 99 41001  36 155 
225  518 38 63 76 627 88  88 6  930 
42012  96 163 232 77 484 516  825 
29 47 67 43027 178 338  489  683 
775  985 44058  131 200 897 539 5 ?  
60 45072 138 G? 283 388 454 503 
11 16 614 92 741 88  844 8 6  38.. 
46184  275 429 6 8 8  ll'J  823 d l i  
47112 27 280 509 610 819 976

60254  396  40Jt 24  30 57 59  6 0 O 
5 73 6  63 832 6 1054  138 230 57 353 
451 76  546  640 7 14  932  62290  610 
783  992  76 63401  4 576  94  710  966 
64171  525  27 649 836  76  973
65146  442  613  227 712  6o04u  125 
350  4 6 0 .5 8 9  776  83 8  48  59 92
67041 60 201  26 365  68 481 452 71 
348 909 34 9 »  68073  199 204  330 
461 781 87 972  78.

6 9099  249 409  590 615 757 77 
91 856 913 28  82 70014  35  i3 9  204 
26 91 322 59 521 601 10 61 708 
844 71 40 2  729 48  600 940 72036 

1*213 26 328 402  31 571 636 77 98 
I 728 8 »6  922  7 3108  19 93 265 369 
4 50  571 603  6 930  82  7 4 0 14  21
159 263  38 9  488 503 25 6&6 726 
956  72 75183  87 223  37 32 7  53  462 
718 817  30  941

76038 202 93 466 525 64 921 38 99 
77009 43 49 171 205 bu 475 9& 539 719 
88 817 64 84 955 78035 93 16 8  336 131 
532 47 58 79 758 89 870 73 85 79048 
303 55 571 6{,7 66 742 88 98 304 48 
934 80318 413 26 41 626 788 826
81197 279 309 37 430 518 59 608 737 
838 58 905 65 82127 20&- 66 361 499 
50 522 623 88002 22 160 69 76 80 320 
35 545 617 83o 94 84313 50 85 405 
50 64 531 626 47 55 708 47 934 51 
85080 422 590 663 86043 170 8 1 98 
229 73 370 544 657 713 81fc 87456 
79 573 697 703 8 896 97 514 S8038 
66 1“ 4 96 222 75 98 413 575 787 864 
940 93 89036 183 289 448 617 67 '14 
97 308 71 927 90112 254 94 339 72 
459 539 712 U  58 854 91 9 ilu 3  40 
293 327 72 a8 449 bo 601 819 92024 
97 151 210 78 96 567 84 97 717 8 0 j 
l i  917 93056 54 95 271 311 69 419 
5u8 17 z4 69 79 609 91 "67  98 824 
94088 89 201 36 56 464 537 45 S£
515 26 743 95067 124 66 51 269 79 
559 6"9 846 99 907 96169 278 408 
31 99 505 93 735 36 43 808 97097 142 
48 212 68 86 441 503 43 700 75 8& 
832 900 98197 228 30 363 89 4U4 95 
F 13 93 626 744 845 79 930 99033 265 
316 69 453 84 791 824 100003 148 69 
218 54 384 424 87 5F4 »7u 101002 19 
38 123 30 483 8 18  92 941 102142 276 
411 526 69 71 764 8 I 3

i03  l06 85 343 513 47 79 706 11 24 
925 58 77 104110 75 430 97 55i- 706 
801 76 978 83 105109 45 82 414 15 
608 78 747 966 106038 65 92 275 J85
516 613 73 716 66 963 107059 185 313 
?5  987 109203 22 390 17 631 61 34 
709 856 83 900 109056 198 849 413 
733 927 66 88 110107 233 566 605 74 
703 995 111057 384 518 60 691 784 
810 112002 1111 201 388 92 538 675 
864 917 28 113043 52 159 421 561 )4 
698 72 27 946 14449 516 786 97 852 
115077 101 201 60 357 666 754 851 
921 52 116003 141 268 8 1  397 426 502 
301 61 723 891 17057 115 220 510

421 845 902 6 118901 42 38 85 119069
160 204 bO 407 799 815 120076 177
271 300 74 94 484 504 51 698 859
923 121178 263 642 69 733 54 813
20 961 122018 53 436 37 585 634 55 
97 827 961 123039 05 151 56 260 341 
03 425 632 717 ? 8  42 867 124051 198 
231 34 50 53 77 92 359 560 620 744 
56 125170 241 55 61 772 842 916
126080 184 316 92 741 44 91 802 958 
127217 67 327 64 73 74 83 56? 615 65 
744 53 913 37 128087 276 99 496 527 
75 95 98 829 64 129341 403 01 594 
641 790 835 99.

130031 105 63 204 5 30 489  957 
131032 -24C 643 53 67 339  951 

132 67 79 97 a78 94 467 562 67 7 3 8  
837 183072 *3o 256 406 92 9P 513 
653 707 5u s 2 o  6 0  72  e 6  134u07 l a l  
46 432 775 830 '.0  .29 66  94 135 (.e l 
309 463 72] 1 37 18 64 819  959 
136004 13 95 260 383 631 80 743 
1870489 151 16 5 .  30 697 749 806
41 90 76 138115 399 438 782 833 
139000 189 295 317 >9 *17 37 71 79 
533 8 8  40  64 89  777 °4 4  140456 

d2 628  M 968 141074 108 i0  5
20o 312  i . r  94 95 710 800  51 922
86  1 08 324 32 196 5 1 664 714
539 848  143103 390 94 47 98 596
,05 735 874 954 144091 140 429 150

a24 24 10 703 11 8 Ca 34 5 145027 59 
l i d  2 0 i  „S a  541 7 t3  67 80  821 966 
79 146102 286 b i l  415 617 80  93 
.'33 43 8151 22 925 .6  147C39 368
428 89 * 1 619 17 945 55  56
148216 02 827 39 149307 32  37 612 
75 l f ')1 7 0  :87 95 359 418 567 70
715 827 932 151004 51 ( 188 333
407 12 513  3 4 ( 805 900 49  76 5272 
951 153079 " 3  i4 6 2 o l  349 497 535 
71 (O  o43  711 74 96 813 154139 
2873 437 552  e94  165968 O 274 441 
>69 61 (21 41 42 11 >369 55 662

83P 930  53 157233 8 6  92  376  407
17 24 91 765 15 800 954 57 59 99 
1580T6 32 263 656 82 9! 760 5 3 01 
93C 68  15J055 433 !>1 749 99 910

lii ciągnienie
Główne wygrane

Stola dzienna w ygrana 20 tysięcy 
złotych  84989 

50 tysięcy zl. —  143636 
10 tys. zl. —  24429 10 2 9 2 0  127049 
5 tys. :1. —  3(5307 5 j079 7j504

81755 141420 147149 
2 tysiące zl. —  904 1270 8640 12383 

16183 22104 43840 47940 57154 61364 
65994 80361 84959 89095 106854 
110058 142863 144621

1 tysiąc zl. —  34 37  5196 230bl
28793 3 2 5 3  384te  40281 48605 57876 
65931 76499 79066 79811 82115

‘ 104865 111356 116477 123312 157656

wygrane po 250 zt.
35 205 465 95 717 790 961 50 1x75 

„ 623 46 871 2125 226 5o 48o 528 413 
923 8036 246 384 550 722 48 85 989 
4001 U  1US 226 374 534 64-j 992 9o 
5026 113 45 276 79 125 82 593 734 
928 6195 321 79 475 682 724 951 7<J0S 
552 667 705 914 8575 61u 816 999
9303 22 10158 371 82i 82 99 11303 14 
627 7i ! 32 12145 353 514 49 .710 917 
13045 344 (4315 558 701 57 806 938 
15172 217 347 634 725 19 024 10

I 16139 230 36 834 51 505 612 957 81 
17172 234 375 512 26 52 64 18274 
793 887 951 19103 23 261 713 964
20057 118 94 431 739 811 907 2107 ’ 
347 448 70 o62 71 771 800 22017 162 
262 309 23152 441 53. 24035 105 399 
405 73 89 582 6GO 808 25026 158 82 
645 976 26369 447 688 903 27410 743 
28177 964 29152 751 945 30t>13 90 
124 830 441 608 45 964 31244 727 852 
93 33025 436 782 849 919 3 j09o 193 
491 541 842 34013 90 157 8? 249 417 
505 935 66 35109 63 277 417 '6 2  82 
663 853 36038 103 451 987 37053 86 

I 187 219 536 89 619 "SO 38211 788 862 
511 39054 207 331 794 

j 40748 874 938 41055 1G7 350 70 540 
S03 22 915 42372 89 913 43081 256 
44335 152 822 40 909 45 45176 838 
661 780 16058 131 2 4 l 357 483 956 82 

'27 0 0 2  217 33 154-450 690 952 82

48359 417 997 49322 41 464 644 967 
50108 81 367 467 521 865 51115 425 
596 62487 604 14 73 53q42 556 *74 
54384 40F 9 611 >9 17 728 943 83
55082 131 351 806 938 5608u 293 357 
91 - 57254 77 821 43 47 477 671 7iu  
913 84 58035 163 327 538 98 720 70 
59070 850 549 62 6u4i3 621 827 951 
61073 *s6  633 47 975 6206a 281 4 j0  
515 842 992 64214 489 601 ty 742 
65417 585 737 66196 268 736 832 907 
65 67188 331 419 806 921 48 680-.? 
384 513 69309 417 849 70027 147 56 
7 59 916 52 71263 322 555 345 72 „1 
887 73007 69 : 74078 278 88 484 697 
706 Sl 808 28 78 75017 58 61 80 167
73 426 76005 131 494 829 989 771?c 
.< 4x7 523 383 962 78004 27 ’ 57 66 
281 337 47 84 782 79189 645 738

80424 30 31 220 708 824 57 8 1 1 $  
75 237 439 o2217 690 720 83064 308 
»1 482 611 62 767 8*081 887 8ó2.v8 
389 792 966 86060 163 314 E4S 69 
8 10  87012 142 204 478 6O3  872 58161
322 698 780 92 817 74 8] 969 >0031
74 267 380 539 91012 '.30 83 658 U  
749 995 92009 315 450 708 44 93124 
547 696 94( 67 276 991 85 u5 3 x l 966 
96147 400 535 37058 86 666 88 857 
98018 234 938 99038 40 196 417 31 
»39 100018 119 308 46 426 517 625 
808 60 934 101168 200 756 102038 
520 560 659 821 103070 344 531 667 
99 104047 651 93 676

105286 473 605 88 39 975 106134 
509 711 892 107233 372 834 53 c 94 
108120 236 90 717 24 61 7* 109314 
466 513 796 99 845 916 P O 663  626 b5 
828 111021 906 86 H 2154 712 111063 
7 j  246 455 621 644 710 1x4246 440 
9 i0  i:5371 468 725 813 46 923 79 
1J6042 57 95 857 117172 344 489 660 
51 735 891 929 118299 348 55 119027 
71 452 920 120533 775 83 38 121651 
"41 122260 698 123455 768 124139
377 S5 125504 96 627 50 126027 792 
855 12711,, 400 128388 69" “ 10 129153 
326 653 95“  130142 291 605 393 923 
131079 86 18 ?  384 62?! 32 856 132468 
743 169 133034 (01 134229 310 8 18  
56 1353(7 418 99 509 797 89 136038 
426 125 944 58 -37431 56 706 "8
138388 537 139070 176 850

110248 49 440 825 29 14113 142004 
171 215 53 877 143027 81 2"0  401
900 891 145041 5C 813 45 145237 7 5 
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Swięiio N arodów
W  starożytnej rfełiaazu- istniał 

zw yczaj, i *  w czai.1-  przy paciających 
co  cztery  la ta  oli.rrpiad — zawieszano 
w szelkie sp cry  W> w ojny. N arody 
staw ały do bezkrw aw ej w aiki —  w ai- 
k i piękna, siły i w oli. ja k ie j potęgi 
i znaczenia nabierają w obec tych  da­
w nych  zapasów  plem ion greck ich  —  
dzisiejsze „św ięta  narodów “ , gdy do 
najszlachetniejszej ryw alizacji staje 
ponad 50 narodow  wszelkich ras, za­
pom ina jąc n a  chw il* o  d-tielących je  
zai azjrach i grom adząc> ch się mekie- 
d; chm urach wo.jennych.

Igrzysk a  olim pijskie nowej ery ! 
Brzi.ii to  Łnłpondjąco. A  w ięc prze­
rzucono m ost p o  przez tysiąclecia, 
m ost idei zbratania ludów w  bezkrw a­
w ych zaw odach, przesyć mych szla­
chetnym  "atnotyzrrem .

Słyszeliśm y w s z js c y  o rozm ach - i 
g ig : n tyczn ; m  zaKroju XI Olim piady 
w  B erlm ie: Jakzez pięknie naw ią?'. 
no tam  łączność z tradycją  ,,pra - O- 
lim piad” , rapalając znicz olim pijski 
o / ’niem s Olim pu. P łonące pochodnie 
p o łą czy ły  ruiny VLn polisu  ze sta­
dionem  ig rzy sk  Berlińskich.

Ostatnia Oliinoiad przyn iosła  je ­
szcze inną nowuść, będącą ju ż w yłącz­
nie znakiem  X X  wirfcu. Oto utrw alo­
n o na taśmie niezhczoną ilo ś ć  epizo­
dów  z tych  w alk m łodości i siły. P o ­

wstał stąd unikat w  swoiir r xlzr.ju, 
fiini olim pijski, k tóry  w ychod a po za 
i-amj reportażu, film  tętniący życiem . 
Życie to budzi sie w  ożyw ających  p o­
sągach greckich, w  kończącym  swój 
rzut dyskobolu, któremu M iron  kazał 
przez tysiąclecia trwać w  zastygłym  
rozm achu. Życie to bije od prom ienie­
jącej setki kilom etrów .sztaieiy og ­
niem olim pijskim . Porwani jesteśm y 
w  w ir tego życia  —  w idząc płonące 
tw arze zuwodników przeo ich  decy­
dującym i skokami, biegam i lub rzu­
tam i. Przeżywam -" niew iarogodne tem 
po „stum etrów ek” m urzynów. P ory ­
wa nas walKa P olk i % N.cm ki o  w a­
w rzyn najlepszej dyskobolki iwiata. 
N iezapom niany jest w idok tlabnącyc 1 
uczestników og r .m n e g o  „M aratonu  . 
których  tw arze do ostatniej jednak 
chwili w yrażają  wolę zw ycięstw a. 
W ola  zwycięstw;? bije od 51 ekip „u n ,- 
pijskich i od tysięcznych  rzesz, xóż- 
nojęzycznych  na trybunach, na któ­
rych  w ypadki na stadionie k ładr. sw ój 
ślad jalc na k liszy fo tog ra ficzn e j: I
po skończonym  obrazie — uprzytam ­
niamy sobie dopiero że z  tym tłu­
mem stanowiliśm y całość przez dwie 
godziny, spostrzegam y w tedy, ze me 
jesteśm y w  Berlmie, lecz w  sali ki­
na „R um a“ , którego en ran oderwał 
nas od  rzeczyw istości.

Regestr Dziennikarzy
W dniu 15 października mija ostateczny termin 

zgłoszeń do Rejestru
Dziennikarska Komisja Kwalifika­

cyjna, działająca na podstaw ,e Ukła­
du Z b iorow eg o  Pracy w  zaw odzie 
dziennikarskim, przypom ina w szyst­
kim zainteresow anym , że zgodnie z 
przepisami p ow yższego  Układu, p o­
siadającego m oc pow szechnie o b o ­
w iązującą na jiodstaw ie zarządzenia 
Min. Opieki S połtcznej z dnia 21.III. 
1938 r. —  w  redakcjach  w szystkich  
w ydaw nictw  o  typie gazety, w y ch o ­
dzących  na terenie Pa,,stw a Polskie­
go , pracow ać m ogą jedynie osoby, 
wciągnięte d o  rejestru dziennikarzy 
w zględnie do rejestru aplikantów 
dziennikarskich

Dziennikarska Komisja Kwalifika­
cy jna  podaje do w iadom ości osób  
zainteresowanych, że ostateczny ter­
min składania w niosków  w  sprawie

wpisania do Rejestru Dziennik a. 
w zględnie do Rejestru Aplikantów 
Dziennikarskich upływ a nieodwołal­
nie w dniu 15.X 1938 r.

W nioski na piśmie, w edłu g ustalo­
nego przez Komisję wzoru, składać 
należy w  Sekretariacie Komisji, mie­
szczącym  się w  biL/ze Polskiego 
Związku W y d a w ców  Dzienników i 
Czasopism, W arszaw a 1, Z god a  8 m. 
4, telefon  540-50 .

Dziennikarzt i aplikanci dzienni­
karscy zsyndykaUzowani winni zgła­
szać wnioski za pośrednictw em  w ła­
ściwych Syndykatów .

Prezydium 
Dzienniicarskiej Komisji

K w alifikacyjnej 
Antoni Lewandowski 
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N I E J A K I  
P A N  D E  K A T T

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego.

W  nocy padał deszcz, zwilżył piasek i wiatr nie zdążył za- 
sypąc całkowicie ślaaow . Uw ażnym  i w praw nym  oczom  kry­
m inologa lyle one opow iedziały : w tym m iejscu mężczyzno  
w butach zboczył; drugi, w miękkich pantoilach, os ą jn ął  
najwyższy punkt w ydm y, lecz upadł i stoczył się na dół.

W eninga pochylił się i zaczął krok po kroku nadać piasz­
czyste zbocze, porośnięte rzadką suchotniczą trawą. Było  
dość strome i z wysokości m niej więcej piętnastu metrów  
schodziło na brzeg m orski. Jeśli kom isarz spodziewrał się 
znaleźć na dole zw łoki, to jego obawy okazały się pł^nne

W y szu k a ł łagodniejszy stok, zsunął się na sam doł i udał 
sie do m iejsca, w którym  w edług jego obliczeń m u siał spaść 
m ęzezjzn a, strącony z Wysokiej w ydm y,

Ku wielkiem u zdum ieniu odkrył tu znaczną ilość siadów, 
biegnących od osiedla W e ste r łu  i tamże pow racających. 
Lecz odciski stóp m ężczyzny w  m iękkim  obuwiu im, zni­
kły — widocznie od tego m iejsca nieśli go na rękach.

W en in ga  zaczął rozważać sytuację. Spojrzał na W e ste -  
rau —  do pierwszych dom ów było niedaleko, ale m ost w yda­
w ał się b l:ższy.

Po stwicrdzeniu tej okoliczności pochylił się nagie nad  
wiązką w odorostów , które murze widocznie dość dawno wy­
rzuciło na brzeg.

Coś błyszczało w środku. W yciągn ął z kieszeni chustkę 
i przez nią w yjął z wodorostów browning.

Popatrzył badaw czo: rewolw er znalazł się w odległości 
paru m etrów  od m iejsca, na które padi człow iek, strącony  
z w ierzchołka wzniesienia. Jeśli nikt nie odrzucił broni, to 
podczas u padku.m us1'ała  się wyślizgnąć z ręki łub z kieszeni.

W eninga skłaniał się coraz więcej do przypuszczenia, że 
człow iekiem  w m iękkim  obuw iu był Orda i że rewolw er don  
należał.

Z kolei w yłonił się drugi w niosek: skoro m ężczyznę —  
o którym  sądził, że 10 był Orda —  zanieśli żywego czy m ar­
twego do W esterau, to w osiedlu m usieli coś o tym wiedzieć.

W y d a w a ło  się jednak dziwne, że nikt o t jm  nie zaw iado­
m ił panny M alinowskiej. W ieści o wydarzeniach ubiegłej no­
cy w mgnieniu oka obleciały całą wysepkę i W en in ga  sani 
się c tym przekonał, ledw o w ysiadł n^ ląd, jednak od niko­
go nia słyszał, co się stało z porucznikiem  m arynarki.

Pogrążony w  głębokich rozm yślaniach, ruszył za ślada­
mi. U szedł nie wiecej niż sto m etrów  i dotarł do m iejsca, 
w którym  zaczynało się wejście na m ost. Tu był rodzaj p la­
cyku, łączącego się jedną stroną z m ostem , drugą —  z drogą 
do osiedla, naw iasem  m ów iąc, bardzo ruchliwą.

Dokąd teraz? Do wioski czy na m ost?... A  jeśli ci ludzie 
zam ordow ali Ordę i wrzucili zw łoki do m orza, albo...

Fakty, tylko fak ty ! —  zawo ał w duchu W eninga.— T rzy­
m ać na wodzy w yobraźnię!... Pam iętać o sześciu zasadni­

czych punktach: kto, kogo, gdzie, jak , kiedy, dlaczego. Żad  
nych „jeśli“ , żadnych „albo“ !... A  najw ażniejszy jest właśnie  
szósty punkt —  ęnaczeS °?

W y ją ł  z kieszeni depeszę, otrzym aną 0 d Ordy i przeczy­
tał jeszcze raz.

„dK zapow iedział wizytę na ju im  rano przez chłopca
Pieta Groota.“
W en in ga  pow ędrował pod „Kotw icę44.
Gdy w szedł na salę, u jrzał przy stole Rottwyna z gospo­

darzem
Przysiadł się do nich, ukradkiem  posłał wywiadowcy  

znaczące spojrzenie, w ysoko unosząc brwi. W y ra z  jego oczu  
w ytłum aczył Rottw ynow i, że sytuacja jest bardzo pow ażna.

Z am ów ił grog i gdy „Lutte Y ent44 oddalił się, by przyrzą­

dzie napój, W en in ga pochylił się ku przełożonem u i zapy­
tał p ółg łosem :

—  Ma pan co now ego?
—  W łaściw ie  nic, a raczej wyniki ujęm ne —  potrząsnął 

głow ą Rottwj n. —  U Groota tylko żonę zastałem w domu. 
Jednak niowiele z uiej w yciągnąłem  Pan kom isarz wie, jak  
c. ludzie zeznają. „Stara M ary44 —  tak się nazywa kuter, któ­
ry nas zaciekawia —  więc „Stara M ary44 w ypłynęła wczoraj 
w nocy na pem e m orze, j dotąd nie pow róciła, żona Groota  
m c nie słyszała o liście... Teraz m iejscow y hotel uzdrow i­
skow y. Pan się uśm ieje, panie kom isarzu! Otóż wczoraj de 
Katt w ynajął tam pokój i w edług wszystkich p rzep isów  v p i­
sał się do księgi gości, ale oie korzystał z pokoju O p rócz nie­
go w tym sam ym  hotelu zatrzym ał się doktór van Kosten, ale 
też gdzieś w yszedł i do tej pory go nie m a. Podobno chciał 
dziś odpłynąć statkiem pocztow ym .

—  1 dc 'o ?  Tym  sam ym , którym ja  dziś przyjechałem ?
—  Zdaje się, panie kom isarzu.
—  Gzy spędził tę noc w hotelu?
—  Pozornie tak, panie kom isarzu. T o jest, wyszedł wie­

czorem  wkrótce wrócił. Ale potem mógł- znów się ulotnić. 
^'0 jest bardzo m ożliw e. Badałem  na m iejscu : okno pokoju  
wychodzi na taras, a stamtąd łatwo się dostać niepostrzeże­
nie na wybrzeże v

—  A  O rda? Żadnych siadów ? —  wypytyw ał W tn in ga .
—  żadnych, panie kom isarzu. Jak tam l>vło właściw ie?
W en in ga  opow iedział pokrótce o wyniku swoich poszu­

kiwań.
Rottwyn słuchał w skupieniu. v
—  Panie kom isarzu —  podjął, gdy przełożone skończył.—  

Pan kom isa: z przypuszcza, żc ten browning należał do Ordy. 
Czy z niego był dany strzał?

—  Nie. A  dlaczego?
—  Ro ktoś strzelał w nocy.
—  Kto panu m ów ił?

Gospodarz. W  ogćlc tylko od niego dow iedziałem  się 
nieco ciekawych rzeczy. Jednak jeśli pan komisarz mnie za­
pyta...

(D. c. n.).
\
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Mitura p. Koszulikieii) w1 otusze
Diety, recepty, studnie I progt zadłużają miasto

w  swoim  czasie pisaliśmy o  sto- 
sumrach, panujących w  m agistracie 
m. Kałuszyna. Obecnie mamy nowe 
kwiatici z gospodarki burmistrza K o­
szutskiego, które ujaw niono na po­
jedzen iu  rady mie jakiej 9  sierpnia 
Dież. roku.

ski zaś sam ow olnie w ydał 1931 zł. dżinach porannych robotn ików  mlej- 
10  gr., prócz dorożek, które osobno skich; koszta założenia telefonów  pry- 
był> piacone z Kasy miejskiej P o - w atnych p. burmistrza pokryto z ka- 
a różt slużDOwe są w  zasadzie tylko 3y m iejskiej w brew  sprzeciw om  rady 
uo Mińska M azow ieckiego do któ- miejskiej.
rego przejazd tam i z pow rotem  ko W y d a tk i nu le czn ictw u  p r z e k io -  
sztuje 3 zl. (trzy) zl. A by w ięc w ydać rzon o  o 930 zł. 63 gr., z czeg o  dr.

w ać 1800 zl. Tak w ięc w  praktyce 
wygląda gospodarka m iejska i zasłu­
gi p burmistrza Koszutskiego. C o na 
to w ładze n ad zorcze? C /a s  położyć 
kres temu!

M. D.

Jchwały Stronnictwa Pracy
w  s p r a w i e  u d z i a ł u  w  w y b o r a c h

D o w ia d u je m y  i»ię, ze  o b r a d u ją ­
c y  w  d n iu  20 b. m . w  W a r s z a w ie  
K o m ite t  W y k o n a w c z y  S t r o n n ic ­
tw a  P racy , p o  r e f e r a c ie  b. p o s ła  
P o p ie la  p o s t a n o w ił  z w o ła ć  p o s ie ­
d z e n ie  R a d y  N a c z e ln e j n a  d z ie ń  
2  p a ź d z ie r n ik a  r. b . o r a z  p r z e d ­

s ta w ić  w n io sk i, d o t y c z ą c e  w z ię c ia  
u d z ia łu  S t r o n n ic tw a  P r a c y  w w y -  
b o r a c h  s a m o r z ą d o w y c h , n a to ­
m ia s t  w s tr z y m a n ie  s ię  o d  u d z ia łu  
w  w y b o r a c h  d o  c ia ł  p a r la m e n ta r ­
n y ch .

R O Z E 2 5 U T N A  
G©!SP©DARK ?, -  

P R Z Y C Z Y N Ą  
DEFICYTU

Komisja rew izyjna w ykazała cały 
szereg nieścisłości w rachunkach, 
szczególn ie  w  kwitach p. burmistrza, 
np. w  kwitach na diety służbow e brak 
je s t często  czasokresu i celu w yjaz- 
dów, dalej rozrzutność i n iecelow e 
w ydatki, które sp ow od ow a ły  deficyt 
w  sumie 16.724 zł. 26 gr., stanow ią­
cy  blisko 15 proc. budżetu oraz nie­
spłacone pożyczki ca 8-<)00 zł-, co 
zw iększyło zadłużenie miasta prze 
Szło o  ’ ł.UOO zł.

w ciągu roku na te przejazdy 1031 zł. 
10  gr. podonno p. burmistrz musiał 
jeździć aż 643 razy do Mińsku Ma z., 
t j. przeciętnie dw a razy dzienńe. 
T o  też, jax tw ierdzą radni, w 'yjeżdżal 
p. burmistrz srażoow o w  wielką so­
botę 1 1  listopada („u rzęaow o“  po

L au fer , p o d o b n o  p r z y ja c ie l p. b u r  
m istrza, p o b ra ł 509 zł. 50 gr. p rócz  
sta łej pen sji. U ja w n ia n o  tu  brak  
u m ow y  co  d o  w y so k o śc i w y n a g r o ­
dzen ia  m ie jsk ie g o  lek arz? R e c e p ­
ty  b y ły  zap isy w an e bezim ienn ie . 
D e ficy t  w  ty m  d zia le  w y n o s i ok oto

krzyż zasługi dla żony). Znane jest j 1.000 zł. O d p ow ied z ia ln ość  za  to  p o  
pow iedzenie „lata jący  holender", ale nosi d r  L au fer .

P o ^ t e  >ne la b o r a to r iu m  k o s m ic zn e
pomaga nrzy słuchaniu dalekich stacyj

„latający burmistrz" —  to nowość!
Poza dietami komisja rewizyjna 

wykryła w ięcej podobnych  świadczeń 
płaconych p. burm istrzowi z polece­
nia p. burmistrza i tak poza w ybra-

W  b u d żecie  dozoru  szkoln ego, 
k tóreg o  p rezesem  je s t  p. burm istrz, 
na rem on t lok a li zam iast p r e lim i­
nowanych 530 zł. w ydam , 1672 zt. 
54 g r . ’ D e ficy t  1.142 zł. 54  g r  po,*'

Radiosłuchacze często dziw ią się, 
jak  to  się dzieje, że  stację odległą  o 
setki k ilom etrów  słyszą  lepiej, niż 
stosunkow o b liską  sąsiadkę. Bo prze­
cież rozum ują —  w szystko jest jasne

nym kontyngentem w z b u r m i s ,  r  sta ł w i d łu g  k o m L ji  r e w iz y jn e j d la  R m iaro oddalania sie od  rtac.i jmfilo cidhin łrtu  rminif s i r *a *r I -i rr tvi o ?n ~ J „ . *  1__   ; ** * ą -I dla siebie trzy fonny w ę; la z tnagi 
j straru, które zaksięgow ano pod pc

Faktem jest, że p. Koszutski inaiąc 
za sobą radnych żydów , którzy sta- 
now ią 50 proc. rady miejskiej, ignoru­
je  radnych P o la k ów , prow adząc g o ­
spoda) kę raczej p o  linii interesów  ż y ­
dowskich niż polskich. I rzeczyw iście 
rządy p. K oszutskiego przyniosły ka- 
łuszyńskim  żydom  wiele dobro­
dziejstw  np. w p ły w y  i gros korzyści 
z rzeźni m iejskiej, większą m ożność 
korzystania ze  szpitali i opieki lekar­
skiej (tw ierdza, że 00 proc. chorych, 
leczonych  na koszt miasta, —  to  ży­
dzi) —  miastu zaś ty iko now e diugi.

zycją  „utrzym anie lokali b iurow ych".
ZAL3C3FI 

NIE ZWRÓCONE 
G D  15R5 R .

Zaliczka p. burmistrza w  sunnę j 
1083 zl. 25 gr. pobrana w  1935 r. m i­
m o wielokrotnych w ezw ań nie jest 
spłacona, co  wraz z pobranymi sa­
m ow olnie z góry przed uchwaleniem

tego. że  rem on t w 'yk onan o bez prze­
targu  i k osztorysów .

S ą je sz cze  w  K a łu szy n ie  zdaniem  
p. burmistrza bezdenne studnie, 
które jakkolw iek nieprzewidziane 
w y b u d o w a ł (z  w łasn ej in ic ja ty w y ) 
b a rd zo  d rogo .

P r z e p ł a c a n i e

HAFTY I RGPY

budżetu 750 zl. (na mieszkanie 
pal) stanowi 1835 zl. 25 gr.)

W szystkie te diety, św iadczenia o- 
raz wysoka pensja w ynoszą  okoto o-

Ropę i smary do elektrown m iej­
sk iej zam iast k u p o w a ć  w  P olm iru e
b ra n o  o d  ży d a  K isie ln ick iegu , p ła ­
cą c  o  3 g r  d roże j na kg. R ów n ież  
kupowanie żarówek i m ateriałów  e- 
lrkfrotechn.cz.nych ns m iejscu, nie

N*c nrzeto dziw nego że n K os/u t- siem ty sięcy zl. rocznie. A w ięc pra  ̂kontrolow anie pod obn o źle funkcjo- 
■ '■ __ . • .2 ’ ___   wie 8 — 9 DrOe budżetu miasta Ka- nuiaruuli 7hvt iScieUtie V,,_ski i radni żydzi tw orzą  pew nego 

rodzaji tow arzystw o w zajem nej po­
m ocy. Stąd ta pew ność siebie p. bur­
mistrza i ignorow anie przezeń polskich 
radnych oraz rozrzutność i sam ow ol­
ne wydatki, zw iązane z osobą p. Ko­
szutskiego np diety, zaliczki z kasy 
miejskie, i t. d.

D ziw nym  natom iast jes i to, że 
w lauze nadzorcze nie reagują na ta­
ką gospodarkę miejską, co  w yw ołu je 
rozgoryczen ie w śród ludności p o l­
skiej.
DIETY i  6A3. 30CHĆŻE 

SŁUŻEC 
P .  B U R M I S T R Z A

Z chw ilą nastania p .K oszutskiego 
diety służbowa burmistrza wzrasta­
ją : w  193.5 3 6  r. —  50g zł., w
1936*7  —  700 zi., w  
prelim inowano 900 zł.

wie 8 — 9 prot budżetu miasta Ka 
luszyna idzie na utrzymanie burmi­
strza (Ładnie w yglądałaby W arszaw a 
gd yby  *v tym stosunku w ynagradza­
no prezydenta miasta, —  przy stun.i- 
lionow ym  budżecie (prezydent p o ż e ­
rałby ok o ło  8 milionów' złotych).

ZAŁ-ICZKI NA 
MEWY! iOFANE 

ROBOTY
Radnemu Rolińskienri wyplai ona z 

kasy miejskiej 150 zt. tytułem zalicz­
ki na roboty  stolarskie. Robutr w y ­
konał kto innyrizaiiczka zaś d< tej 
pory nie została  spłacona. Mówią, 
także, że p. Rolinski, z zaw odu  sto­
larz, jeździł na kontrolę sanitarną z 
m iejskim  lekarzem, za co pobrał die­
ty.

Ale kasa miejska nie tylko w-ypła-

W  B Y D G O S Z C Z Y

z a p r e n u m e r o w a ć  WA B Ć “  m ożnu  
u p K o n ie c z n e g o  J a n a , 

u l. 3 M a ja  20 . T e łe f .  23 -39 . 
P r z y jm u je  r ó w n ie ż  o g ło s z e n ia  p o  
c e n a c h  n o r m a ln y c h . D o r ę c z a n ie  

d o  d o m ó w .

1937/38 r Ka=>“
, iri-L.,,+-’ C£da zaliczki z polecenia burmistrza 

ale także przyjm ow ała jak up. M or- 
genbesser i Szapiro wpłacili zaliczkę 
488 zł. na budow ę kiszkam i, natural-* 

; me po to, aby mieć m on op o lm a  7yski 
.- i *ż • kiszkam i, co' właśnie komisje rew i­

zyjna uznała za niemoralne i poleci­
ła zw rócić  natychm iast zaliczkę.

T o  nie koniec. Na posiedzeniu ra­
dy miejskiej podniesione zarzut, .że 
burmistrz użyt m agistrackiego w ap­
na do remontu prywratnej hurtowni i 
zatrudniał przy tym rem oncie w  go -

PŁATEK DN. 23. 9.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20 Muzyka (piyty). 6.45 Gimnastyka. 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Koncert po­
ranny. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Cią­
gnienie miliona — transmisja z gmachu 
Dyrekcji Loterii Państwowej

J 1.00 Audycja dla szkół. 11.25 Ałeksnn- 
der Giazunow (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i  hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połud­
niowa,

15.15 Pogadanka dla dzieci. 15.30 Roz-

Mu-1.00 „Gra kapela, gra od ucha". 2.00 
zyezka wesoła.

SOBOTA DN. 24. 9.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze1 

6.20 Muzyka (piyty). 6.45 Gimnastyka.
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka po­
ranna. 8.00 Audycja dla szkół.

11.00 „śpiewajmy piosenki". 11.25 Współ­
cześni pieśniarze (płyty). 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po­
łudniowa. 15.15 Teatr Wyobraźni. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Koncert

cu jących  liczników , zbyt wielkie zu 
życie m ateriałów  w elektrowni (brak 
książki m agazynow ej) w szystko to 
w pływ a na zDyt małe dochody z e- 
lektrowni miejskiej. Elektrownią m iej­
ską zresztą już się zajai prokurator.

NA °C  J iL A E A C H
W  sw oim  czasie m agistrat zakuoJ 

podkłady po kolejce z M rozów  ao Ka- 
iusryna. W artość szacunkowa podkła­
dów , miała w ynosić przeszło 'rzy . 
Krotnie tyle, ile miała kosztow ać roz- 
biórka. P rzew idyw ano z teg o  znacz­
ny aochód dla miasta, tym czasem 
w edług twierdzeń radnych podkłady 
sprzedano żydom  po śmietanie niskiej 
cenie tak że nie pp k iy lo  kosztów  
rozbiórki Miasto sjratlW  —  zarobili 
żydzi

?&uJCY KAI! n i
*_rl ;e p l i  s ie
MAI BATÓW

W obec szkodliw ej sam ow olnej 
'gospodarki p. Koszutskiego, w obec 
ignorow ania radnych Dolskich, wooc-c 
sta łego n iew ykonyw ania uchwał ra­
dy miejokiej i nie stosow ania się do 
wskazań komisji rew izyjne! radni P o ­
lacy postanow ili się zrzec swoich 
m andatów , dw óch  naw et już : dożyto 
sw oje mandaty na posiedzeniu rady 
w dniu 8 bm -

OFIAklMOSĆ1 
V. BURMISTRZA 

MA *IK 
NIkPO F,EGk-4ŚCI

Ostatnio p. Koszutski, który stale 
głośn o m ówi o  sw oich  zasługach 1 
ofiarności, dal dow ód tej ofiarności: 
oto zażąda! dla siebie 400 zl. za na­
dzór przy budow ie pomnika N iepodle­
głości. k torego budow a ma koszto-

mow» z chorrmi. 15.45 Wiauon.ości rozrywkowy. 1" uj "luz-ka taneczna. 14.10 "... t.   i_____ , „ Knncert rriti7vk 1R AFi TTratrroon+spodarcze. 16.00 Koncert rozrywko.? 16.40 
Dogadpnka. 1J.45 Felieton. 17.00 Muzyka 
taneczna ?plyty 18.0U Maszyna rotacyjna
— du.. ścianka. 18.10 Sergiusz Ta liejew: 
Trio U-du or. Z2 18 4? -onika Utenc- 
ka. ’ 9.00 Pieśni I arie 13.20 Pogaaank 
19.30 Koncert rozrywkowy 20.45 JLiziennik 
-wieczorny. 20.55 Pocidanka. 21.00 S„rzyn 
ka rolnicz-. 21.10 'Koncert rozrywkowy. 
21.50 Wiadomość, sportowe. 22.00 Koncert 
symfoniczny. 22.55 Przegląd prasy 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wleczor-

NA.I.ICIFKnWSZE ATDYCJi:
13.15 Pogadanka dla ..zieci.

"* Ruiicert rotryw kow i.
22.'10 Kunceri symfoniczny z udziałem 

Angeliki Motałeś.

WARSZAWA II.
*3.00 Koncert rozrywkowy 'płyty). 14.10 

Konci rt spUstów. 13 00 Wiadomości spor-

Koncert n uzvkl aawnej. ttf.45 Frapment 
„Pana 1 ad-iuszo". 19.00 Pięć „ieśl . Joa­

chima Raffa, 19.30 Pogadanka. ,9.30 Kon- 
-rt rozrywkowy. 20.00 Andy _n dla Pola­

ków za granicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.65 Pogadanka. 3,00 Sprzęt okopowych 
— pop denka. 21 1 D iszy ciąg rćncĆrtu 
rozrywi owego. 21.50 Wiauomośc, aporto­
we. 22.00 Go Irina niespodzianek (z Pozr. - 
nia). 2.1.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
twoczpr tcęo. Komunikat m il u.„logiczny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
15.15 Słuchowisko dla dzieci.
18.16 Dawna muzykn.
22.00 Godzina niespodzianek.

W AStSZAl. A II.
13.00 Kunceri rozrywkowy. 14.15 „una- 

tj 15.00 Wiadom óci portowe. 15.05 Mu­
zyk? sa.oi.otva. 17.00 popawęd.ia gospo­
darska 17.15 Orkicsnw ") mfoniczną ipły ■ 
'\ i. lu.O i Muzyka lekka (płyty). 22.00 
tv órczości Mussorgskiego ipłjrtv). 23.00

prom ieniowanie stopniow o słabnie tal., 
ja k  słabnie światłe rzucane przez ża ­
rówkę, w ięc im dalej tym  gorzej- s ły ­
chać,

Ale natura piata  niespodzianki. O 
knzuje się, że w pobliżu  stacji słychać 
nieraz znacznie gorze j, niż o setki ki 
lom etrów  dalej Z jaw isko to  b a r d z o 1 

zdziwiło uczonych , zw łaszcza, że od- | 
kryto nowe fak ty , jak  np. odbiór sy 
gnałów, które zda żyły  parę razy o- 
krążyć ziem ię dookoła . Jak to  jesl 
m ożliwe, jeśli b iegnąca  po ziemi fala 
radiowa jest szybko w chłaniana przez 
góry , lasy  i jeziora.

Okazało się, że z n ieoczekiw aną po­
m ocą' przyszło tu „n iebo . D zieje się 
io w  zasad..ie bardzo prosto. R ad io ­
stacja  podobna jest do lampki wysy­
łającej niewidzialne prom ć n ie. Ot? 
ow a lam pka świeci rów nież w  górę. 
To idące w  g órę  prom ieniow anie b y ­
łoby  dla  nas stracone, najw yżej p o ­
zw oliłoby m ieszkańcom  M arsa słuchać 
ziem skicn koncertów . Na szczęście na 
wysokości kilkuset m etrów  nasze fale 
radiow e n atra fia ją  na „lu stro” , które 
skierow uje z pow rotem  ieh prom ien io­
wanie na ziem ię d o  naszych  odbiorni­
ków. ryli m m >

\ T o  opatrznościow e niebo radiosłu ­
chacza  —  nazwane w arstw ą Heavisi- 
de'a jfest tw orem  bardzo subtelnym , 
to praw dziw e laboratorium kosm icz­
ne. Znajdujące się tam  gazy są w 
stanie c iąg łeg o  ruchu i rozpadu. P?o-' 
mienie kosm iczne i u ltrafioletowe, o- 
bdarzone olbrzym ią szybkością czac t 
ki materii, w szystko to  nadwyrężą 
drobiny gazo-we — tw orząc znane 
nam z fizyki szkolnej —  plony. One 
to właśnie tw orzą  tarczę, skutecznie 
odbija jącą  falę radiową.

Jakie procesy zachodzą w tym  pod­
niebnym laboratorium aoKladnie nie 
wiem y. T o  pew ne, że są one bardzo 
skom plikow ane. Radiosłuchacz prze­
klinający chw ilow y zanik audycji, nie

lub burze m agnetyczne. W szystkie te 
czynniki biorą bow iem  pow ażny u- 
dział w procesach rozk ładow ych , roz­
gryw ających  się na krańcach masy 
gazow ej, otaczającej g lob  ziemski. * 

Ostatnie lata  dużo w yjaśniły w  m e­
chanizm ie rozchodzenia sie fal, ale są 
jeszcze  zjawiska, na które nie potra ­
fimy znaleźć odpowiedni C hoćby ta ­
kie „ech o  op óźm on e". Mówiliśm y po­
przednio, że fait radiowa w raca dc 
nas po obiegnięciu  ziemi. Potrzeba je j 
na to  tiochę ponad 1 / 1 0  sekundy. 
Tym czasem  zanotow ano stosunkow o 
nieznacznie osłabione echo pow raca­
jące po 15 sekundach, co  jest rów n o­
znaczne z odbiciem się fali radiowej

od jak iegoś obiektu od leg łego o  2  
miliony kilom etrów ; w ydaje się to 
jednak mato praw dopodobne. Uczeni 
starają się w prawdzie tłum aczyć to 
zjaw isko pozornym  opóźnieniem  się 
(al radiow ych, ale nie w szystko da,e 
się tą drogą w yjaśnić.

Nie martwy się jednak tym zb y t­
n io ; luki w jakiejś teorii były zawsze 
d iog ą  do now ych, wielkich odkryć. 
Dziś fale radiowe stały się sondą 
którą zapuszczam y w otaczaiące nas 
przestrzenie. Ich rozchodzenie się p o ­
w iedziało nam wiele o związkach, łą ­
czących  zdaw ałoby się zupełnie nie­
zależne zjawiska, grające dominującą 
rolę w życiu n aszego globu.

Z  r£@f£i
r u n ą ł  s e m o c i l i ó c f

n a ła d o w a n y skrzynsam i i  w ódką
P o d  C ie c h a n o w e m  w y d a r z y ł  

s ię t r a g ic z n y  w y p a d e k  s a m o c h o ­
d o w y , k tó r y  p o c ią g n ą ł za sob ą  
trzy o f ia r y  w  lu d z ia ch .

D o  C ie ch a n o w a  je c h a ł  s a m o ­
c h ó d  c ię ż a r o w y  n r. A 8 5 -7 3 9 , n a ­
le ż ą cy  d o  h u r t o w m  sp iry tu su  w  
P u łtu s k u  A d a m a  P a ie o lo g a . n a ła ­
d o w a n y  s k rz y n ia m i z w ó d k a m i. 
N a 1 6 -y m  k m . szosy  C ie c h a n ó w —  
P u łtu sk  s a m o ch ó d , p r z e je ż d ż a ją c  
p r z e z  m o s t  n a  r z e c e  S o n ie , n a g le  
s k r ę c i ł  n a  b a rierę , w y ła m a ł ja  i 
ru n ą ł d o  rz e k i z 3 m e t r o w e j w y ­
so k o ś c i. W  s a m o c h o d z ie  y ró cz -  
k ic r o w c y , S te fa n a  W a lo c h a , z n a j­
d o w a ł  s ię  rob o tn iK , P io tr  G u t o w ­
sk i, o r a z  w ła ś c ic ie l  h u r to w n i P a -

le o lo g .
W y p a d e k  z a u w a ż y li  p r z e je ż d ż a  

ją c y  w ie ś n ia c y , k tó r z y  p o s p ie sz y li  
z p o m o c ą . P o  k ilk u  gG d z in a ch  sa ­
m o c h ó d  z d o ła n o  w y c ią g n ą ć  z w o -  
o y .  W s z y s c y  tr z e j z n a jd u ją c y  się 
w  s z o fe r c e  o d n ie ś li  r a n y  tw a rz y  
i r ą k  o d ła m k a m i szk ła

P o w ia d o m io n o  p o l i c ję ,  k tó ra  
p r z y b y ła  n a  m ie js c e  w y p a d k u  i 
w s z cz ę ła  d o c h o d z e n ie . P r a w d o p o ­
d o b n ie  w m ?  za  w y p a d e k  p o n e s  
s z o fe r , W a lo c h , k tó r y  z d rz e m n ą  w 
szy  s ię , s tra c ił p a n o w a n ie  n a d  k ie  

•rów nicą  P r z e w o ż o n y  to w a r  w  
z n a cz n e j c-zęsci u le g ł  zn iszcz en iu . 
S am och -od  ró w n ie ż  z o s ta ł p o w a ż ­
n ie  u sz k o d z o n y . 17 80.5

W iadomości ijo-spodarcze
Z M A R N O W A N Y  s e z o n  

O W O C O W Y  W  K IE LE C K IM
\\' ca łym  w ojew ództw ie kieleckim

sezon ow ocow y uważany jest za zm ar­
nowany. Ostatnio bow iem  w'G w szyst­
kich srdach, a naw et i na irzew ach

., . , . i * , * i nie ow ocow ych, ukazała się plaga
dom yśla się naw et, ze ziozyiy s ę "a  J szkoJn,-ków  fJr’ ew nych. Szkod.uk ' te
to plamy na stcńcu, zorze polarne, pow odują nie ty lko robaczyw ość ow o-

■ ’ 1

I I. T u n i o  i n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h ’

Żydowski» metod” kupieckie
*n (iariy eptscg im sadze katoffiKim

towe. 15.0' Muzyka salonowa. 17.00 Poga- M„ , vk .  tan, ca (a (nlytv)
s iic łT w td T I -.O F A L O W  \16.00 Muz.,a_ lekka (płyty). 2„uo Fene- 020 Końce.', rozrywkowy. 0.5li Poga- 

ton. 22.15 Mu/y .ca taneczna (płyty). danka w ję-yku angle)=K)n 1.00 „Na ŻOI -
STACJA KRÓTKOFALOWA nierska utę” — pieśń. 1.30 Polaiy w

Westfalii — jndycja stow -  mnzyczn. 
0.20 Pieśni Felicjana Szopskiego. 0.50 2 00 Polskie tańce polskich kompozytorów 

Wynalazca lampy naftowej — pogadanka, (płyty).
 x O x ------------

N o to w an ia giełd w a rs za w s kich
& 5 F Ł D A  H E W Ę Z ^ i A

Przed Sądem O k ięgow ym  w Kato­
w icach oupowiuduł w  poniedziałek 
właściciel firmy „R ad iod om " w  Kato- 
wiCLth, 28-letni Sym cha Bursztyn o- 
raz kilku je g o  akw izytorów  a tn. m. 
Szyja  Muhlrad, Lenn 1 Komrerch, £ 
mil M aioches i [uliusz W arm brandt, 
w szyscy ż y jz i ,  nachodzący z róż­
nych okolic Tolski, a  ostup io prze­
byw ający w  K atow icach .

Bursztyn wraz z swoim i akw izyto­
rami prow adza interesy sw ej firmy w  
sposób  conajm niej śliski. W erbując 
klientów  dem onstrow ano im nowe 
doskonałe aparaty, Kiedy zaś klient 
decydow ał się na kupno w zględnie na 
bliższe zapoznanie oię i , "uratern, 
dawali m d o  podpisania umoWi. in 
blanco, którą później sobie W jpetnia-

inneii, typisując zupeitue 
niż b y ły  ustalone. 

R ów nocześnie z um ow ą
klientów  w eksle g w jra n ty jn #  „d la  
toi m alności", które często  byw ały 
pod presją zaopeti ywane w żyra : a - 
sobniejszych  członKÓw rodziny, k ió- 
rych musiał „w y ręczy ć4* w  podpisie 
Jam klient z .tam ow y Bursztyna.

Kiedy ju ż klient p o jp isa ! in blan­
c o  um ow ę i w .ę czy ł weksle gwaran- 
y jne. w ysłano mu d o  dom u aparat, 

dosta rczon y  aparat okazyw ał się za 
w ycza j stan  m gruchotem , podczas 

kleny miał b y ć  uoste czon y  zupełni, 
now y. Klient oczyw iście  reklam ował 
i żą a s ' wym iany. W ym ieniony aparat 
okazj wał się jeszcze gorszym  pu­
dłem . W ob ec  teg o  kiten. ośw iadczał,

warunki /.e rezygnuje z nabycia aparatu w tej 
firmie. W ów czas najspokojniej mu 

brali oa  ośw iadczano, że nic rile pom oże, bo

Dci iz y ; H olandia Beiun
(sprzedaż 213.07, kuno 212.01; B iu k - 
sela 89.88. Gdańsk 100.00, Helsinki 
(sprzedaż 11.34 kupno 1 - .2 8 ) ;  K o- 
nennaga 114.40, Londyt, 20.62. N ow y 
Jork  5.31 5, N owy Jork  (k aoe l) 5.31.75 
P arvż 14.38; P raga  lb.28, Sztokl.olm  
132 20, Zurych  120,45. M arka nit,. i. 
srebrna (sprzedaż 86 .00 . kupno 8 3 .0 0 ).

P apiery procentow e: 3 proc. poż.
prem . inwest. I em. S2 .E.. — 83-50 —  
13.38, II em. 83.50 —  84 00; t proc. 
poż. prem inwestyc. sćriow a em. 
91.50, II em. 92.50 —  94.00; 4 proc

blin  94.00" H abe.buseh  51.50.
Tendencja dią dewiz i w alut słab­

sza, dla pi tyczek naństwuwych, listów 
zastawnych i akcji —  w ybitnie m oc­
na. W  obrotach pryw atnych  3 proc. 
renta ziem ska (1000) 51 50 r500)
57.50.

GIEŁDA ZB D 20W A
Pszenica jednolita  nowa 2 0  50 —  

21.00, żyto n ow e 14 00— 1 4.a0, ję cz ­
mień nowy 15 25 — 15.75, owies 
I st. 15.00— 15-50; rzepak ozim y 43.50 
44.50, w yka ozima 15.00— 80.00; mą­
ka pszenna gat. I 39.00— 42.00. r a t  II

S O  S D O f t O W e
M u to c y k lo w * G ra n d  ? r u  Polski

S t a r t  z a w o d n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h

aparat jest kupiony a weksle są już 
oddane W arszaw skiem u T -w u  Ak- 
ceptacyjnem u.

N iektórzy klienci /.robili doniesie­
nie i epilogiem  tegó doniesienia była 
poniedziałkow a rozpraw a, obejm ującą  
oczyw iście tylko drobny fragm ent d o ­
konanych oszust O skarżonego Korn 
reicha doprow adzono na rozpraw ę z 
w iezienia, gdzie przebyw a w -w .azku 
z seria dalszych  podobnych oszu=tw. 
co  d o  których toczy się obecnie śledz­
twu.

W wyniku rozpraw;, skazany został 
w łaściciel firm y „R ad iod om ” w  K ato­
w icach  (M ick iew icza  3 2 ). Sym che 

j B ursztyn z W arszaw y na 8 miei ,ęcy 
vięzienia, Szyja  M iihlrad na 8 m iesie- 

cy więzienia z zawieszeniem  wyKona- 
tda kary na 5 lat ora. Kornreich na 7 
mit siecy więzienia. Reszta oskarżo­
nych została uwolniona dla braku d o­
statecznych dow odów  winy.

naństw. doż. prem iow a dolarow a 4 75 , 30 .00 --32 .00 ; Zyt gat. I 25.25— 26.1 0 
\ proc. poż. konsolidacyjna 66.50; 4,5 1 gat. H 15.00 — 15.50; żytnia 'a zow a  
proc. 02 w ev 1. pmrślw. 65.JA 4 „5 19.00 -  19:50; otręby pszenne prube
proc. konw ersy 'na 68 25 —  68.75.

A k cje : Bank Polski 123.00 W arsz. 
T ow . F abr. Cukru 38.00 —  3 8 .5 0 ; W ę­
giel 34.25 —  34.75; L ilpop 83.50 —  
85.50; M od -ze jów  18 75 —  la.00; O- 
strow iee 62 00; Starachowice 42.25 —  
43.00; Żyrardów  62.00 —  6 1 .50; N or-

11.00 — 11.50, średnie 10.25 — 10.75, 
miałkie 10-25— 10.75, żytnie 8.75— 9.25 
makuchy imane 19.50 ~  2 0 .0O, ma­
kuchy "zepak 12.75 — 13.25; śrut 
so jow v 23 25 — 23 7 5 ; siano praso­
wane 7.75 —  8-25; słom a prasow ana 
5.25 — 5-75.

W  niedzielę d n i«  25 bn,. o  g(>dz. 
l l  odbędzie się na B ielanach m o t o c j-- 
kłowe G rand P rix  P olsk i. Na starcie 
u jrzym y zarów no czołow ych zaw od­
ników Polski jak i w ybitni cl m oto­
cyklistów  N iem iec. Szw ecji, I mlandu 
i E stonii.

t Zaw odnicy startują w  3 katego­
riach.

W  kategorii C (300 cm ) tartu ją : 
C zerr (N iem cy ) na m aszynie A . J- 
S.? B ungertz (N ie in .), W eldem a.i 
( lu t o m * )  na N.S.U.. Peutti SPkia 
(F łn i.) na N ortonle. Z Polnków  w al­
c z y ć  będą m. in. Lem ańsk: na BM W , 
B rendler z Łudzi n a  Ziindappłe. B °-
rck-G ostyński z U nii Poznańskiej m. 
P M W  i Batłiult z B ielska na Rudge.

W  kategorii B (350 cm ) startu ją : 
Tom pson  (F ston ia) na N SU , K arlson 
(S zw ecja ) na H aswaru-’ , Czunoer 
(P o lsk a ; na Yeiocette, Langer (P ol­
ska) ne R udge i Bezet na Velocett^.

W  kategorii 2 „ .  cm mają starto- 
w*ać: N ow otny (N iem cy ) na ru ch - 
C om presor, W h.ische (N iem cy ) na 
l)K W  B aron Polska) na Rudge, 
Klim kowski na R udge i inni.

Trasa prowadzi ulicam i: Mary*
luoncką, Gdańska, M ari. K azim iery, 
K am t.iułów  do la s k u  B ielańskiego. 
Trasa  zostanie zamknięta dla i>ub!"ez 
ności o godz. 1 0 .30 .

D ługość trasy wynosi 250 kin. (30 
okrążeń).

A rk a d y
U kazał się dziew iąty, w rześniow y 

num er „A rk a d ” . N um er zawiera p o­
ważne studium  u „Form iŁ i psych olo ­
gii portretu O drodzenia” , napisane 
przer Jana Ż am ow sk iego Jan G ra­
jewski da? obszerną recenzję z wysta 
w y  ,Sztuka tkacka w P olsce". R ecen ­
zja  je s t  opatrrona częścią  h istorycz­
ną. P oza tym i pawilonie polskim  na 
Biennale 1938 dał aweje u w agi W łoch  
Car Garra. J óze f IUtkisw-;cz  pisze 
o „M ieście  A rnad O drodzenia 1 —  Z a ­
m ościu . P oza  częścią  publicystyczną, 
num er zaw iera kronikę „P o ć  A rkada- 
irri i znakom ite ilustracje.

ców , ale ró.yiiież w bardzo dużym  sto­
pniu n iszczą drzewa. Z praw dziw ą tą 
p laga, którą zw łaszcza odczuw ają sa­
dow nicy. rozpoczęto ostrą w alkę.

IM P O R T  N A S IO N
Co n .k  P olska  zm uszona jest il 

sprow adzania w iększycn  ilości na­
sion. D otychczas jeszcze bowiem  p o l­
ska produkcja  w tej dziedzinie nie 
jest w  stanie pokryć całkow icie za­
potrzebow ania w ew nętrznego. W 
pierw szym  półroczu  br. sprow adzili­
śm y też  ty lko sam ych i.asion traw 
przeszło 3 tysiące  ęum tali, wartości 
okuło p ó ł m iliona złoiych.

POLSKI LEN 
DO CZECHOSŁOW ACJI

Na podstaw ie zawartej urnowy 
między Polską a C zechosłow acją , w 
najbliższym  czasie zostanie sł iero-, 
wana do C zechosłow acji z Polski par 
tia I 5O w a gon ów  lnu. V rzaTnian za 
to z C zechosłow acji będą sprow a­
dzone towary przem ysłow e.

ZWHEKSłóONE SPOŻYCIE SOLI
W  pierwszym  półroczu  b. r. sp o ­

żyto 130.700 tona soli jadalnej. W  
porównaniu z  rokiem ubiegłym  sp o ­
życie soli zw iększyło się o przesziu 
3 tysiące tonn.

O B R O TY  FUTRZARSKIE
T egoroczn e obroty , dokonane 

przez poszczególn e  firmy, w ystaw ia­
ją ce  na T argach  fu tiza n y ch  w  'Wil­
nie, osiągnęły rek< rdową cytrę 
5.807.670,85 złotych . W  porównaniu 
z rokiem ubiegłym, obroty  -wykazały 
w zrost o  półtora miliona złotych , w  
porównaniu z 1936 r. o prawie 3 mi­
liony złotych .

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI
O bjaw y dalszej popraw y w e w zro ­

ście produkcji zanotow ano znow u o - 
statnio w  Sianach Z jedn oczon ych , w 
Australii, w  krajach Am eryki P o łu d ­
niowe? w Japonij, N iem czech, Kana­
dzie, Finlandii i Danii Zm niejszenie 
natomiast tem pa produkcji daje Się 
zauw ażyć u Anglii. Belgii, Francji 
i Szwecji.

ZU ŻYCIE W Y R O B Ó W  
T Y TO N IO W Y  Ch

tYcdług urzędow ych danych sta­
tystycznych , v / pierwszym  półroczu 
b. r. sprzedano ok oło  9 i pół ty s !ęcy
.on ,vyrouuw tytoni ow ych, war+r ś- 
ci ok oło  250 tysięcy ziocych. W  p o­
równaniu z rokiem ubiegłym  w  ana­
logicznym  okresie sprzeaano w yro ­
b ów  tyton iow ych  o  prawie 12 tysię­
cy złotych  mniej.

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M
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P o l s k a  ż a d a  k a t e g o r y c z n i e
d o t r z y m a n i a  z o b o w i ą z a ń  r z ą d u  p r a s k i e g o

P A T  p i-zy n os i n a t ę p u ją c y  o f i c ­
ja ln y  k o m u n ik a t  m in is te r s tw a  
s o r a w  z a g r a n ic z n y c h :

Ort cza su , k ie d ^  n a p a ść  czesk a  
u a  .e r y t o r iu m  p o ls k ie g o  Ś lą sk a  
C ie s z y ń s k ie g o  zo s ta ła  p r z e z  czy n ­
n ik i m ię d z y n a r o d o w e  p o p a r ta  d e ­
c y z ją  k o n fe r e n c j i  a m b a s a d o r ó w  z 
d n ia  28  l ip c a  1920 r ., r z ą d  p o ls k i 
l ą ż y ł  w s z y s tk im i le g a ln y m ' ś r o d ­
k a m i d o  z a p e w n ie n ia  lu d n o ś c i 
p o ls k ie j za  O lz ą  n o r m a ln y c h  w a ­
r u n k ó w  r o z w o ju  k u ltu r a ln e g o , 
o r a z  d o  z a p e w n ie n ia  je j  n a le ż ­
n y c h  p r a w  o b y w a te ls k ic h . S p r a ­
w a  ta  b y ła  p r z e d in io te m  n ie z l i ­
c z o n e j i lo ś c i  a k c ji  d y p lo m a t y c z ­
n y c h  i  s ta n o w iła  za w sze  g łó w n y  
r o z d z ia ł  n a s z e g o  s to su n k u  d o  
C z e c h o s ło w a c ji .  Ż a d n a  z o b ie tn ic  
1 ż a d n a  z tom ów  n a  te n  tem a t za ­
w ie r a n y c h  n ie  b y ła  p r z e z  r z ą d  cz e  
s k i d o t r z y m a n a .

Pierwszy etap
M tm o te g o  w  d o b ie  d z is ie js z e g o  

g łę b o k ie g o  k r y z y s u  p c d ity k i i  o r ­
g a n iz a c ji  p a ń s tw a  c z e s k o s ło w a c -  
k ie g o  rz ą d  p o ls k i  z c a ły m  s p o ­
k o je m  i  u m ia r e m  b r o n ił  je d y n ie  
s łu s z n e j i p o d s ta w o w e j z a s a d y , że  
P o la k , o b y w a te l  n a w e t  in n e g o  
p a ń s tw a , n ie  m o ż e  b y ć  w  s w y c h  
p r a w a c h  i  w a r u n k a c h  e g z y s te n c ji  
u p o ś le d z o n y  d la t e g o , ż e  je s t  P o ­
la k ie m . Z a in te r e r o w a n ie  r z ą d u  i 
o p in i i  p u b l ic z n e j  p o ls k ie j lo sa m i 
P o la k ó w  z z ł  O lz y  b y ło  ty n . ż y w ­
sze , ż e  o d n o s iło  s ię  d o  z w a r te j 
g r u p y  lu d n o ś c i  a to c n to m c z n e j, za 
m ie s z k u ią c e j od w ie k ó w  te rd z e ń  
n ie  p o ls k ie  z iem ie .

W  c z a s ie  n a p ię ć  p o l i t y c z n y c h  i 
w y n ik a ją c y c h  z n ich  a k c ji  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h , r z ą d  p o ls k i w  
k a ż d y m  e ta p ie  r o z w o ju  te g o  za ­
g a d n ie n ia  ż ą d a ł w o b e c  w s z y s t ­
k ic h  p a ń s tw , b e z p o ś r e d n io  c z y  p o -  
łr e d n io  w  a k c ja c h  u d z ia ł b io r ą ­
c y c h , ś c is łe g o  p r z e s tr z e g a n ia  za ­
s a d y  r ó w n y c h  p r a w  d la  n asze j 
g r u p y  n a r o d o w o ś c io w e j w  C z e c h o  
S ło w a c ji.

Zobowiązanie Pr ? g i
N IE D A W N O  J E S Z C Z E  R Z Ą D  

C Z E S K O $ Ł O W A C K l S T W I E R ­
D Z I Ł  P R Z E Z  O F I C J A L N Ą  D E ­
K L A R A C J Ę  S W E G O  P O S Ł A  W  
W  4 R S Z A W I E , Z E  Z A S A D  \ 
T R A K T O W A N I A  P O L A K Ó W  1 
U R E G U L O W A N I A  IC H  L O S Ó W  
B Ę D Z IE  C O N A J M N IE J  D O S T O ­

S O W A N A  D O  P R A W , J A K I E  
O T R Z Y M  VĆ M O Ż E  J A K A K O L ­
W IE K  IN N A  G R U P A  N A R O D O ­
W O Ś C IO W A .

W o b e c  in te r w e n c ji  p a ń s tw  tiz ,e - 
c ic h  w  s p r a w ie  s p o r u  m ię d z y  r z ą ­
d e m  c z e s k im , a lu d n o ś c ią  n ie ­
m ie c k ą  k r a jó w  s u d e c k ic h , rzą d  
p o ls k i  p o z o s ta ją c  w  s ta ły m  k o n ­
ta k c ie  ze  w s z y s tk im i z a in te r e s o ­
w a n y m i m o c a r s tw a m i, p r e c y z o ­
w a ł  s ta le  s w e  ż ą d a n ia  w  m ia r ę  
k r y - t a l iz c w a n ia  s ię  m e to d , k tó r e ­
b y  m ia ły  s łu ż y ć  d o  z a ła tw ie n ia  
z a r y s o w u ją c e g o  s ię  k r y z y s u .

S t w ie r d z ić  n a le ż y  z  u b o le w a -  
n !em , ż e  w  p r o je k ta c h , w y s u n ię ­
ty c h  p o  lo n d y ń s k ic h  n a r a d a ch  
m ię d z y  r z ą d e m  fr a n c u s k im  i a n ­
g ie ls k im  w  d n iu  18 b m ., s p ra w a  
s łu s z n y c n  p o s tu la t ó w  p o ls k ic n  n ie  
zn a la z ła  w ła ś c iw e g o  u w z g lę d n ie ­
n ia . P o s tą p io n o  w  s p o s o b  p r z y p o -  
r r ra n ją c y  n ie fo r t u n n e  tr a d y c je  
d a w n .e js z y c h  in te i w e n c y j w  Spra 
w ie  p o ls k o  -  c z e s k ie j .

Nota polska w Pradze
W  ś r o d ę  a m b a s a d o r o w ie  R z e -

s tw d  s p r a w £4 g l«in iC *u yćh , dbjr 
w y s łu c h a ć  r a p o r tu  p . m in is tra  
B e c k a  o  s y tu a c ji  m ię d z y n a r o d o ­
w e j.

Włochy popierają tądania 
Polski

L O N D Y N , 21. 9. A m b a s a d o r  
w iosk i h r  G ra n  di o d w ie d z i ł  dz iś

m in is tr a  s p ia w  z a g r a n ic z n y c h
lo r d a  H a l i fa x ‘a. A m b  w ło s k i
w  r o z m o w ie  z lo r a e m  H a li ia x e m  
t  n a c is k ie m  p o d k r e ś li ł  k o n ie c z ­
n o ś ć  c a łk o w it e g o  r o z w ią z a n ia  za ­
g a d n ie n ia  c z e s k o s ło w a c k ie g o , a  ze 
s z c z e g ó ln y m  n a c ie k ie m  p o p a r ł  ż ą ­
d a n ia , w y s u n ię t e  p r z e z  P o ls k ę  
i W ę g r y .

Berlin uzależnił swa zgodę
od spełnienia żądań polskich i węgierskich

B E R L IN , 21 . 9. R A D I O  N IE ­
M IE C K IE  O G Ł O S IŁ O  K O M U N I­
K A T , I Ż  R Z A D  R Z E S Z Y  Z G O ­
D Z I  S IĘ  N A  P R Z Y J Ę C IE  A N ­
G IE L S K O  -  F R A N C U S K IE G O

i-L A N  U T iL K O  W Ó W C Z A S , 
JE ŻE L I Z A G W A R A N T O W A N E  
Z O S T A N IE  P O M Y Ś L N E  ZA Ł A T - 
W IE N IE  Ż Ą D A Ń  P O L S K IC H  I 
W Ę G IE R SK IC H .

w  c a ł e j  P o l s c e
odbyły się tłumne manifestacje

W  d a ls z y m  c ią g u  n a p ły w a ją  z
cz y  p o s p o l it e j  z a ło ż y li  p r z e c iw  t e -  c a łe g o  k r a ju  w ia d o m o ś c i  o  o d b y -  
m u  s ta n o w c z y  p r o te s t , a p o se ł ty c h  w ie c a c h , na  k tó r y c h  d o m a -  
R z e c z y p o s p o l it e j  w  P r a d z e  z ło ż y ł  
n o tę , ż ą d a ją c ą  w y k o n a n ia  p o w z ię  
te g o  p r z e z  C z e c h y  z o b o w ią z a n ia  
tr a k to w a n ia  s p r a w  p o ls k ic h . R ó ­
w n o c z e ś n ie  zo s ta ła  w y p o w  i e d / i a - j  
n a  p o ls k o -c z e s k a  u m o w a  o  o c h r o ­
n ie  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  ja k o  
n ie  o d p o w ia d a ją c a  p o t r z e b o m  d z i 
s ie js z e j s y tu a c ji .

I s tn ie ją c y  d z iś  w  E u r o p ie  Ś ro d ­
k o w e j k r y z y s  b ę d z ie  w y m a g a i 
w ie lk ie g o  w y s i łk u  d la  r o z w ią z a - i  
n ia  s y tu a c ji  n a  p r z y s z ło ś ć . W y s i 
łek  te n  s ię  n ie  u d a , je ś l i  s łu szn e  
ż ą d a n ie  s a m o s ta n o w ie n ia  n ie  b ę ­
d z ie  z a s to s o w a n e  d o  w s z y s tk ic h  
p o w a ż n y c h  g ru p  n a r o d o w o ś c io -1  
w y c h , ja k ie  s ię  z n a la z ły  V’ ra­
m a c h  p a ń s tw a  c z e s k o s ło w a c k ie g o .

K r y z y s  ten  n ie  m o ż e  b y ć  r ó w ­
n ie ż  z a ła tw io n y  b e z  w s p ó łp r a c y

g a n o  s ię  p r z y łą c z e n ia  Ś lą sk a  Z a -  
c lz a ń sK ie g o  d o  m a c ie r z y .

W  P o z n a n iu  o d b y ł  s ię  włcUiji 
w ie c , k tó r y  z a g a ił  p re z e s  Z w . P o ­

m o cy  P o la k o m  Z a g r a n ic y  p . Ż ó ł ­
to w sk i ■

W  R a d o m iu  o d b y ła  s ię  w ie ik a  
m a n ife s ta c ja  w  s p r a w ie  ś lą s k a  
Z a u lz a ń s k ie g o  p r z y  u d z ia le  40 t y ­
s ię c y  o s ó b . D o  z g r o m a d z o n y c h  n a  
p la cu  9 - g o  M a ja  t łu m ó w  p r z e m ó ­
w iło  k ilk u  m ó w c ó w , p o  c z y m  z g ro  
m a d ze n i u c h w a li l i  r e z o lu c ję ,  d o ­
m a g a ją cą  s ię  p o w r o t u  Ś lą sk a  Z a -  
o lz a ń s k ie g o  d o  m a cie iz .y .

W  C z ę s t o c h o w ie  4 0 -t y s ię c z n y  
tłu m  n o  p r z e m ó w ie n ia c h  m ó w ­
c ó w  p r z y ją ł  r e z o lu c ję ,  p r o sz ą c  
rz ą d  o  p o c z y n ie n ie  sta ra ń , c e le m  
p r z y w r ó c e n ia  P o ls c e  Ś lą sk a  C ie ­
s z y ń s k ie g o .

W  B a r a n o w ic z a c h  o d b y ł  się 
w ie c  m a n ife s t a c y jn y  k ilk u  t y ­
s ię c y  o s e b .

W  P io t r k o w ie  o a ó y ło  s ię  w ie l ­
k ie  m a n ife s t a c y jn e  z e b ra n ie , n a  
k tó r y m  d o m a g a n o  sie p o w r o tu  
Ś lą sk a  Z a o lz a ń s k ie g o  a o  p c ls k i .  
O b e c n y c h  b y ło  p o n a d  10.000 
o s ó b .

W ,  ś r o d ę  o d b y ło  s ię  w  Ł o d z i  
z g r o m a d z e n ie , s k ie r o w a n e  p r z e ­
c iw k o  u c is k o w i P o la k ó w  w  C z e ­
c h o s ło w a c ji ,  T h u n  w y p e łn i*  s ą ­
s ia d u ją c e  z p la c e m  W o ln o ś c i  u lic e .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  u c h w a lo n o  
r e z o lu c ję ,  d o m a g a ją c ą  s ię  z w r o tu  
.Śląska Z a o lz a ń s k ie g o .

Niebywałe wystąpienie
Frossardb. mm

P A k Y Ż , 21. 9. B . m in is te r , a 
o b e c n ie  d e p u t o w a n y  F r o s s a r d , 
w y g ło s u  d z iś  w ie c z o r e m  p r z e z  ra ­
d io s t a c ję  p a r y s k ą  o d c z y t -  p e łe n  
n ie s ły c h a n y c h  in w e k ty w  p o d  a - 
d r e se m  P o ls k i ,  w y s tę p u ją c  p r z e ­
c iw k o  r e w in d y k a c jo m  p o ls k im  
w o b e c  C z e c h o s ło w a c ji .

P  F r o s s a r d  z a k o ń c z y ł  p e łn y m

g o r y c z y  s tw ie r d z e n ie m , że  n ie  n a ­
leży  s ię  łu d z ić  c o  d o  s ta n o w isk a , 
ja k ie  z a jm ie  F r a n c ja  w o b e c  żą ­
d a ń  p o ls k ic h  i w ę g ie r s k ic h .  T a k , 
ja k  F r a n c ja  n ie  c h c ia ła  s ię  b ić  o 
t r z y  i p ó ł  m i l io n a  N ie m c ó w  s u ­
d e c k ic h , ta k  te ż  n ie  b ę d z ie  s ię  
c h c ia ła  b i ć  o  m i l io n  W ę g r ó w  i 
d w ie ś c ie  ty s ię c y  P o la k ó w .

P o  k a p i  t u l a s f j  P r a g i

Co dale] z  Czechosłowacja?
f5 " . , r. ir \r- f * ' J ' ł 2 F -r ’  ̂ ^

P r z e b i c y  historycznych obrad rządu czeskieyo

w s z y s tk ic h  p a ń s tw , m a ją c y c h  o d ­
w ie c z n e  u tr w a lo n e  p r a w a  i z a d a ­
n ia  w  te j c z ę ś c i  E u r o p y .

R z ą d  p o ls k i  u r e g u lu je  s w e  p o i  
s tę p o w a n ie  z a le ż n ie  o d  re s p e k tu  
n a le ż n e g o  p o ls k im  in te re so m .

P . Prezydent w M.5.Z.
W  ś r o d ę  w  g o d z in a c h  p o p o łu ­

d n io w y c h  P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y ­
p o s p o lite j  u d a ł  s ię  d o  m in is te r -

C Z W A R T A K  O s t a t n i e  3  d n i
.  .  .  „  konkursowych p o k a z ó w

r  I A  I  C  li gotowania elektryczność la

S a  n  n  f  r LY SALONIE Elektrowni Miejskiejli D U I łl Marszałkowska 150

o  g o d z .  17-ej Nagrody wartości 2 . 0 0 0  a

N a r a d y  n a  K r e m l u
czechosłow ackiejw sprawie

M O S K W A , 21. 9. C e n tra ln y m  
p u n k te m  z a in te r e s o w a ń  w  m o ­
s k ie w s k ic h  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  
są  d o n io s łe  o b r a d y , ja k ie  o d b y w a ­
ły  s ię  w c z o r a j  p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  S ta lin a  n a  K r e m lu . W  o b ­
r a d a c h  ty c h  b r a li  u d z ia ł n ie m a l 
w s z y s c y  c z ło n k o w ie  „ P o l i t b iu r o " ,  
o r a z  u tw o r z o n y  o s ta t n io  t. zw . 
k d m ite t  p o l i t y c z n y  r a d y  k o m is a ­
r z y  lu d o w y c h , d e  k tó r e g o  n a le ż ą  
M o ło to w , d w a j b r a c ia  K a g a n o w i-  
cze , m a rsz . W o r o s z y io w  i k o m i­
s a r z  b e z p ie c z e ń s tw a  J e ż ó w . K o ­
m is a r z a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  1 ,- 
tw in o w a  w  ty c h  o b r a d a c h  z a s tę ­
p o w a ł w ic e l .o m ls a r z  P o t io m k in

O D rad om  n a  K r e m lu  p r z y p is y ­
w a n e  je s t  w ie lk ie  z n a c z e n ie  p o l i ­

ty c z n e . W e d łu g  k u r s u ją c y c h  p o ­
g ło s e k  n a  K r e m lu  p o w z ię te  z o s t a ­
ły  n o w e  d e c y z je ,  u s t a la ją c e  ta k ­
ty k ę  S o w ie t ó w  n a  w y p a d e k  k o n ­
f l ik tu  z b r o jn e g o  N ie m c ó w  z  C ze ­
c h o s ło w a c ją .  W  z w ią z k u  z n a r a d ą  
n a  K re m lu  o g ó ln ą  u w a g ę  z w r ó c i ­
ła  2 -g o d z in n a  k o n fe r e n c j  a k o m i­
s a r z a  P o t .o m k in a  z p o s łe m  C ze ­
c h o s ło w a c j i  w  M o s k w ie . P otiorti- 
k in  m ia ł d o r a d z ić  r z ą d o w i c z e ­
c h o s ło w a c k ie m u  z d e c y d o w a n y  o - 
p ó r  w o b e c  w s z e lk ic h  p r ó b  a n g ie l ­
s k o  - f r a n c u s k ic h  p o k o jo w e g o  z l i ­
k w id o w a n ia  z a g a d n ie n ia  n a r o d o ­
w o ś c io w e g o  C z e c h o s ło w a c ji ,  w  
z a m ia n  je d n a k  n ie  o b ie c u ją c  ża ­
d n e j k o n k r e tn e j p o m o c y .

D iauiatyczna środa i ca łonocne 
obrady iia d -j praskiego zd :cydo- 
wały o osach C zecncsłow acji. —  
Przebieg tych  historycznych m o­
m entów  dfa państwa czesk iego, i 
da lszego rozw oju  stosunków  w  Eu­
ropie, znajdą C zytelnicy w .iciniz- 
szej obszernej relacji z Pragi. 
P R A G A , 21. 9. ( t e l .  w ł . ) .  R z ą d  

c z e s k i p r z e ż y w a ł b o d nj t e  n a jc ię ż ­
sze  c h w ile  s w e g o  is tn ie n ia . Jak  
d o n o s il iś m y  w c z o r a j  w ie c z o r e m , 
po k ilk u  g o d z in n y c h  o b r a d a c h  
z a p a d ła  d e c y z ja  p o d ję c ia  p r ó b y  
z a ła tw ie n ia  z a ta r g u  czesk o  - n ie ­
m ie c k ie g o  na  d r o d z e  r o k o w a ń  d y ­
p lo m a ty c z n y c h . —  J e d n o c z e ś n ie  
H r a d c z y n  b e z  p r z e r w y  c z e k a ł n a  
r e la c ję  s w e g o  p o s ła  w  M o s k w ie . 
O g o d z . 11.45 w  n o c y  n a d s z e d ł  z 
M o s k w y  p ie r w s z y  s z y fr ,  z  k tó r e ­
g o  w y r ik a ło ,  że  ZŹSRR o a r z e k a  s ię  
od ja k ic h k o lw ie k  w y s tą p ie ń  c z y n ­
n y ch  w  o b r o n ie  C z e c h o s ło w a c ji .

W  c ią g u  45 m in u t  ra d a  m in i­
s tr ó w  o b r a d o w a ła  p o d  zn a k ie m  
e w e n t u a ln o ś c i  u s t ą p ie n ia  c a łe g o  
g a b in e tu . P o  o d r z u c e n iu  k o n c e p ­
c j i  d y m is ji  g a b in e tu  p r z y s tą p io n o  
d o  o p r a c o w a n ia  n o w e g o  p r o je k tu  
z a ła t w ie n ia  z a t a r g u  cz e s k o  -  n ie ­
m ie c k ie g o  n a  d r o d z e  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  a r b itr a ż u .

Odrzucenie arbitrału
K o ło  g o d z . 1 -e j w  n o c y  p r o je k t  

ten  p o d a n y  z o s t a ł  d o  w ia d o m o ś c i  
p o s łó w  F r a n c j i  i W ie lk ie j  B r y ta ­
n ii, r e z y d u ją c y c h  w  P r a d z e . O k o ­
ło  2 -g ie j  w  n o c y  p o s e ł  W ie lk ie j  
B r y ta n ii  w  P r a d z e , N e w to n  i p o ­
s e ł f r a n c u s k i  la  C r o ix  z g ło s i l i  s ię  
d o  p r e z y d e n ta  B e n e sz a , o ś w ia d ­
c z a ją c  m u , ż e  p r o je k t  rzą d u  c z e s ­
k ie g o  je s t  n ie r e a ln y . Z a r ó w n o  
L o n d y n , ja k  i P a r y ż  o d m a w ia ją  
ja k ie jk o lw ie k  s w e j in t e r w e n c ji  
tak  d łu g o , ja k  d łu g o  p r o je k t  ten  
b ę d z ie  w y s u w a n y  p r z e z  rz a d  r e ­
p u b lik i.

0 7-e] rano
P r e z y d e n t  B e n e s z  z a k o m u n ik o ­

w a ł d e c y z ję  L o n d y n u  i P a ry ż a  
p r z e b y w a ją c y m  w  H r a d c * y n ie  m i­
n is tro m , R o z p o c z ę ły  s ię  p o n o w n e  
o b r a d y . T r w a ły  o n e  d o  g o a z . 7 -e j 
r a n o . O  g o d z .  7 -e j r a n o  r a d a  m i­
n is t r ó w , w  k tó r e j  u c z e s tn ic z y ł  
p r e z y d e n t  B e n e sz , p osta n .ov  Ma 
z g o d z ić  s ię  na w s z y s t k ie  ż ą d a n ia  
N ie m ie c , o d d a ją c  R z e s z y  s p o in ę  
te r y t o r ia  i  h a  p e r t r a k t a c je  c o  d o  
in n y c h  m n ie js z o ś c i  n a  t e jż e  p ła ­
s z c z y ź n ie .

M im o . że  d e c y z ja  r a d y  m in i­
s t r ó w  z a p a d ła  o  g o d z . 7 -e j ra n o , 
rz ą d  p o s t a n o w ił  z e b r a ć  s ię  na  p o ­
n o w n y m  p o s ie d z e n iu  g a b in e tu  o 
g o d z . 1 0 -e j r a n o , c t le m  o m ó w ie ­
nia, t r e ś c i  k o m u n ik a tu  o f i c ja ln e ­
g o , k tó r y  b y  w  m o ż l iw ie  o g lę d n e j  
fo r m ie  z a w ia d o m ił  c z e sk ą  o p in ię  
p u b lic z n ą  o  k a p it u la c j i  rz ą d u  r e ­
p u b lik i.

Pesymizm armii
W e d łu g  o b ie g a ją c y i  h  k o ła  p o ­

l it y c z n e  p o g ło s e k , n ie w ą t p l iw ie  w  
d u ż y m  s to p n iu  d o  k a p it u la c j i  
C z e c h o s ło w a c j i  p r z y c z y n i ło  s ię  
s ta n o w is k o  g e n . S y r o w e g o , k tó r y  
n a d e r  p e s y m is ty c z n ie  o c e n ia ! m o­
ż l iw o ś c i  o b r o n n e  a r m ii  c z e s k ie j  
w  w y p a d k u , je ż e l i  n ie  z o s ta ła  
o n a  p o p a r ta  p o m o c ą  z z e w n ą tr z , 
k tó r e  to  s ta n o w is k o  s ta ło  s ię  
w c z o r a j  p r z y c z y n ą  o s t r e g o  s p o r u  
m ię d z y  g e n . S y r o w y m  a m in . 
S ch ra m k ie m .

De mons tracje 
w całym kraju

N a  u lic a c h  P r a g i  p o ja w i ły  s ię  
p ie r w s z e  d e m o n s t r a c je  k o m u n i­
s ty c z n e . U c z e s t n ic y  ty c h  d e m o n - 
s t r a c j ; w z n o s z ą  o k r z y k i n a  c z e ś ć  
S ta lin a  i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ,  
p o d c h w y ty w a n e  p r z e z  tłu m . k tó ­
r y  n ie  je s t  z o r ie n to w a n y , że  S o ­
w ie ty  z d e c y d o w a n ie  o d m ó w iły  p o ­
m o c y  C z e c h o s ło w a c ji .

P o d o b n e  d e m o n s t r a c je  m a ją  
r ó w n ie ż  m ie js c e  w  B rn ie , P f lz n ie ,

M o r a w s k ie j O s tr a w ie  i B r a t is ła -  
w ie .

Krzy s na szpitalach
PB AGA. 21. 9. W  dniu dzisiej­

szym przystąpiono do malowania 
wielkich krzyżów czerwonych na 
dachach tutejszych szpitali.

Moratorium dia Dan tów
P R A G A , 21. 9. R zą d  o g ło s ił  d z iś  

w ie c z o r e m  m o r a t o r iu m  d la  w s z y s t  
k ic h  b a n k ó w  i to w a r z y s tw  u b e z ­
p ie c z e n io w y c h , m o c ą  k tó r e g o  b a n  
k i m a ją  p r a w o  o d m a w ia ć  w y p ła ty  
{jo n a d  3 p r o c . c a łk o w it y c h  w k ła ­
d ó w  m ie s ię c z n y c h . M o r a to r iu m  
n ie  o d n o s i  s ię  d o  r a c h u n k ó w  b a n ­
k o w y c h , p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y ­
s ło w y c h  i h a n d lo w y c h , k tó r e  m o ­
g ą  n a  p o k r y c ie  w y d a t k ó w  p o d e j ­

m o w a ć  d o  25 p r o c . w k ła d ó w . W  
k a sa ch  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  s to s u je  
ś ię  r ó w n ie ż  za sa d ę  3 p r o c .

Pos. Masaryk 
i  ikwidował swój 

majątek
B E R L IN , 21. 9 „B e r l in e r  B c r -  

s e n z e itu n g "  d o n o s i,  ż e  n a  s k u te k  
n ie d y s k r e c j i  p e w n e j in s ty tu c ji  f i ­
n a n s o w e j, p r a s k ie  k o la  b a n k o w e  
d o w ie d z ia ły  s ię , iż  p o s e ł c z e c h o ­
s ło w a c k i  w  L o n d y n ie  d r . J a n  M a ­
s a r y k  d a ł  z le c e n ie  z l ik w id o w a n ia  
c a łe g o  s w e g o  m a ją tk u  p r y w a t n e ­
go i p r z e k a z a n ia  u z y s k a n e j p ły n ­
n e j g o tó w k i d o  L o n d y n u . W  k o ła c h  
p r a s k ic h  fa k t  u ja w n ie n ia  w s p o ­
m n ia n e g o  z le c e n ia  o o s ła  M a s a r y -  
k a  w y w o ła ł  w ie lk ie  z a k ło p o ta n ie .

Prezydent i premier
o decyzji rządu czeskiego

P R A G A , 21 9. ( t e l  w ł . )  W  g o ­
d z in a ch  w ie c z o r n y c h  p r e m ie r  rzą  
d u  c z e s k ie g o  d r . H o d ż a  w y g ło s i ł  
p r z e m ó w ie n ie  r a d io w e , w  k tó r y m  
t łu m a c z ą c  p r z y c z y n y  k a p it u la c j i  
rz ą d u  c z e s k ie g o , o ś w ia d c z y ł  m . in . 
„ C z e c h o  -  S ło w a c y  p o d  n a c is k ie m  
n a s z y ch  p r z y ja c ió ł  i s o ju s z n ik ó w  
C z e c h o -  S ło w a c ja  b y ła  z m u szo n a  
p r z y ją ć  p r o je k ty  L o n d y n u  i o d ­
s tą p ić  c z ę ś ć  s w y c h  te r y to r ió w . 
P a r la m e n t m u s i r a ty f ik o w a ć  tę 
d e c y z ję " .

P r z e m ó w ie n ie  p r e m ie r a  tra n s ­
m ito w a n e  p r z e z  w s z y s tk ie  r o z g ło ­
śn ie  c z e s k ie  b y ło  u d o s tę p n io n e  
d la  s z e r o k ic h  m a s  p u b lic z n o ś c i,  
d z ię k i g ło  n .k o m  z a in s ta lo w a n y m  
w  n a jr o z m a its z y c h  p u n k ta c h  m ia ­
sta T h u n  g r o m a d z ą c y  s ię  p r z e d  
ty m i g ło ś n ik a m i p r z y jm o w a ł  s ło ­
w a  p r e m ie r a  o k r z j k a m i: „H a ń ­
b a " .

K o ło  g o d z . 21 p r z e m a w ia ł  p r z e z  
r a d io  p rez . B e n e sz , k tó r y  s ta ra ł

s ię  w  s ło w a c h  m o ż liw ie  o g lę d ­
n y c h  w y t ło m a c z y c  p r z y c z y n y  k a ­
p itu la c ji  rz ą d u , w z y w a ją c -  je d n o ­
cz e śn ie  J o  s p o k o ju . P r z e m ó w ie ­
n ie  p r e z y d e n ta  n ie  znalazło u z n a ­
n ia  w ś r ó d  t łu m ó w  u l r-~  *- k tó ­
re  s łu c h a ją c  je g o  s ió w , s ia iu ły  się 
z a g łu s z y ć  s łow a  m ó w c y  p r z e r a ź ­
l iw y m  g w iz d a n ie m .

Nieudany występ
P r a g n ą c  za w s z e lk ą  c e n ę  d o p r o  

w a d z ić  d o  u s p o k o je n ia  t łu m ó w ; 
w ła d z e  p o le c i ły  ra d io s ta c ji  p r a ­
s k ie j,  a b y  p r z e d  w ie c z o r e m  p r z e ­
m ó w ił  d o  s łu c h a c z y  ja k iś  r o b o t ­
n ik . R o b o tn ik a  ta k ie g o  d y ie k c ja  
ra d ia  p r a s k ie g o  zn a la z ła  i z a p r o ­
s iła  d o  m ik r o fo n u . J e d n a k ż e  ju ż  
n a  w s tę p ie  p r z e m ó w ie n ia  t w ie r ­
d z ił on , ż e  c a ły  n arud  n ie  g o d z i 
s ię  ze  stan ów  isk iem  rzą d u  i d o ­
m a g a  s ię  d y k ta tu r y  w o js k o w e j.  
W e z w a n a  p o l i c ja  m ó w c ę  r a d io w e ­
g o  a re sz to w a ła .
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